as 


2 OUD KERSETE DN 


m Zgon bohatera. Bie 


14-letni uczeń utonął w 


Wisle 


miosąc ratunek koledze. 


toruniu pierwszy wypadek zatonięcia 
w Wiśle-w roku bieżącym. 

Wpobliżu Kępy Bazarowej około go- 
dzvy 15-ej zaczął tonąć 12-letni uczeń 
szkoły powszechnej Nowakowski. 


Toruń, 9 maja.  Wydarzył się al 


„Dzień Pułaskiego“ 
w Ameryce. 


Waszyngton, 9 maja. Senat uchwalił 
ezolucję, zalecającą prezydentowi prokla 
mowanie dnia 11 października jako „Dnia 
Pułaskiego". Dla uczczenia rocznicy 

jego Śmierci. 
Projekt dekretu przesłany został do Białe 
go Domu do podpisania przez prezydenta 
Roosevelta. 


Niefortunny strzelec 
zranił chłopca. 

Łódź, 9 maja. — Tragiczny wypadek 
wydarzył się w podwórzu domu przy 
ulicy Lokatorskiej 9. Na podwórzu ba 
wiła się gromadka dzieci. W pewnym 
momencie huknął strzał. 

Bawiący się ll-letni Jerzy Bieliń- 
ski, raniony w szyję upadł na ziemię. 
Chiopca, po udzieleniu mu piewszej po 
mocy lekarskiej, przewieziono na kura 
cię do szpitala. 


Gdy zauważył to kolega jego 14-le- 
tni Zygmunt Chudziński, mieszkający 
przy ul. Krótkiej 5, rzucił się 

do rzeki na ratunek. 

Siły bohaterskiego chłopca nieba- 
wem się wyczerpały i po kilkuminuto- 
wej walce z silnym prądem Wisły, sam 
utonął. W międzyczasie pospieszyli z 


pomocą przechodnie, którzy zdołali ura 
tować jedynie Nowakowskiego. 

Natychmiast przybyła na miejste ka 
retka pogotowia z lekarzem dyżurnym, 
jednak mimo wszelkich wysiłków nie 
zdołano chłopcu życia przywrócić. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy miej 
skiej. 


Smierć doskonałego pływaka. 


muzza Tragiczne otwarcie sezonu. 


Częstochowa, 9 maja. — Odbyło się 


zapowiedziane otwarcie sezonu pływac- 
kiego w pływalni „Bałtyk”. 

Otwarcie to jednak odbyło się pod fa 
talną wróżbą. Bezpośrednio bowiem po 
oficjalnej części programu otwarcia od- 
bywały się na wodach „Bałtyku” za- 
wody pływackie, w których wzieli 
udział członkowie klubów Victoria” i 
„Brygady”. Prócz zawodników popisy- 
wał się jako doskonały pływak, 25-letni 
b. członek „Victorii* H. Głuchowski, 
kióry w pewnym momencie, 

zanurzywszy się pod wodę, 


Deficyt budżetowy 


więcej na powierzchnię nie wypłynął, 

Według przypuszczeń, Głuchowski 
utonął wskutek kurczu w zbyt zimnej 
wodzie. Mimo natychmiastowej pomo 
cy i poszukiwań, zwłoki nieszczęśliwe 
go topielca wydobyto dopiero wieczo* 
rem. 


TE ZARA EEROR 
Pikieliszki — Wilno. 


Wilno, 9 maja. Marszałek Piłsudski 
wyjechał do Pikieliszek, skąd powrócj 
do Wilna po paru godzinach, 


za ub. rok 
Jak się okazało strzał padł z sąsie- UW ZŁOTYCH 
dniei posesji, gdzie właściciel domu ma UP B 
; rzelani PREM M 
ćwiczył się w strzelaniu 1933 okuć do 1 kwietniń -t934 wyntósł 
337 milionów złotych. 


WYNIOSŁ 337 MILION 


z ttoweru, , : Warszawa, 9 maja. — Zgodnie zob- 
, Niefortunnego strzelca pociągnięto | liczenīiami ministerstwa skarbu deficyt 
do odpowiedzłalności. ` budżetowy za cały rok od 1 kwietnia 


Trzy kobiety pod autobusem. 
zma Smutny powrót z kościoła. mema 


Katowice, 9 maja. — Na powracające jedną z  Niewiteckich odstawiono 
Ł kościoła 3 niewiasty z Mogilna na |do szpitala w stanie bardzo ciężkim, po 
szosie najechał autobus, kursujący  na|zostałe zaś dwie osoby po  opatrzeniu 
lini Września — Gniezno — Mogilno | poódano pod opiekę domową. 
Dwie siostry Niewiteckie oraż żona ko Jak twierdzą naoczni świadkowie, 
wała Walenciaka doznały bardzo winę wypadku ponoszą poszkodowane. 
poważmych kontuzyj. 


STE 


Drugie ciągnienie. 
Główne wygrane 15.000 — 138116. 
w 3-im dniu ciągnienia. 


5.000 — 5995 14437 86523 100122. 
20.000 zł. — 3727 53511 56976. 2.000 — 18847 26341 28666 40342 40542 
15.000 zł. — 55800 116245 148690, 


54403 61650 75515 79767 83492 104345 
10.000 zł, — 47469 77799 139201, 


107039 132229 135118 ` 142023 146122 
Po zł, 5.000 — 79731 102017 122736 | 147917 148845 151499 164452. 
149981. 


1000 — 2490 5321 8448 8502 
AR 1390 _ 32569 | 13309 15507 18461 31894 

46695 52404 58804 (64726 [64018 73317, 46858 50466 53519 56537 - 58077 69483 

74045 100343 124572 131646 133367 | 75358 84223 85329 ` 86003 88694 94258 

133109 132801 140191. 95186 99925 111018 119489 120726 133682 
Po 1.000 zł. — 8376 8389 22146 23155| 138987 143308 142813 145825 146916 

27407 21730 30106 34232 36171 45623 | 159765 157363 160850. 

49097 55889 63323 68831 72257 74112 


Sek 


Łódź, 9 maja, Mieszkańcy Rudy Pa- 
bjanickiej, pod Łodzią, żyją pod wraże- 
niem tajemniczej a ga jaka w nocy 
rozegrała się w lokalu miejscowego po- 
sterunku policji powiatowej przy sul. 
Piłsudskiego 3, gdzie stracili życie dwaj 
posterunkowi policji państwowej 32-let- 
ni Karol Stefaniak i 24-letni Józef Wa- 
wrzonkowski, obaj cieszący się dobrą 
opinią, 

TAJEMNICZA ROZMOWA, 
Około godziny 12-ej powrócił z ©b- 
cHodu, kończący służbę posterunkowy 
Karol Stefaniak. O tej samej porze zja- 
wił się na posterunku Józef Wawrzon- 
kowski, który miał objąć służbę po 

iaku. 
w E znalazł się w loka- 


8760 
40715 12382) 


Hwilę po przybyciu 
044 84102 87701 89956 91791 | "ana | posterunku na chwilę po p 

is nia 110889 118857 124096 PIC Stefaniaka. Przywitawszy się z „bo eaa 
126252 126546 139916 142861 144936 Popioraj_ie (ZBTWONJ Kyi! Wawrzonkowski wszedł na chwilę 


gabinetu komendanta posterunku, gdzie 


149341 151923. pozostawił na biurku kilka listów. Zna- 


lazłszy się następnie w pokoju kancela- 

ryjnym Pona wa ro- 

: R R Stefaniakiem, przygotowa- 

Mecz Ł. K: S. Ruch (1:5) mont sai ore ry yje r 
| ib „p 4 była treść rozmowy Obu funkcjo 


narjuszów — trudno ustalić, obaj za. 


brali ze sobą tajemnicę do grobu. 


TRZY ŚMIERTELNE WYSTRZAŁY. 
| W pewnej chwili, podczas rozmowy 
| Wawrzonkowski wystrzelił trzykrotnie 
ido Stefaniaka, trafiając go wszystkiemi 
kulami w piersi, Gdy posterunkowy Ste- 
|faniak, bez jęku upadł na podłogę Wa- 
wrzonkowski wszedł do przyległego po 
koju, w którym znajdował się jeszcze 
jeden z pełniących służbę policjantów, 
pod adresem którego skierował zdanie 
| no, już skończyłem* i błyskawicznym 
'ruchem strzelił sobie w serce, 


Łódź, 9 mają. Ponura  tragedja ja- 
C È — „ka w nocy rozegrała się 
ì\uscresuiacy moment z meczu ligowego ŁKS-Ruch, który zgromadził prz TŻ w rea POPR 


5000 wi inego w Rudzie-Pabianickiej przy ulicy 


= 
n WZA 


(la zwłok obu posterunkow 


æm Ranna Stefaniakowa leczy się w domu. 


Sroda 


Grzegorzą 


Zjazd sióstr Czerwonego Krzyża. 


Dwudniowe obrady w Warszawie. 


Warszawa, 9 maja. -W dniach 10i 
Il b! m. odbędzie się w Warszawie X 
walny zjazd zrzeszenia sióstr Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Obrady zjazdu po 
przedzi nabożeństwo w kościele św. Je 
rzegh w Cytadeli. 

W toku obrad wygłoszonych zostanie 
szereg referatów, m. in. na temat 


Śmierć w szwedzkim sztandarze naro 


nowej ustawy o pielęgniarstwie, 

c higienie psychicznej pielęgniarek, o m 
todach szkolenia sióstr pogotowia sani- 
tarnego, o ostatnim międzynarodowym 
zjeździe pielęgniarek w Paryżu it d 
Na zakończenie dokonane będą wybory 
zarządu zrzeszenia, 

zak f 


dowym 


amobójstwo niemieckiego lekarza. 


Sztokholm, 9 maja. Pewien lekarz nie- 
miecki popełnił samobójstwo w lesie wpo- 
blizu Straengnaes. Zwłoki jego znaleziono 
owinięte w sztandar narodowy szwedzki, 
na piersiach zaś zmarły miał studencką 
wstęgę korporacyjną. Wpobliżu leżała strzy 
kawka i kilka pustych ampułek od morfiny, 
śledztwo ustaliło, że w dniu 28 kwietnia 


Cegielnie w Łodzi sta 


zmarły napisał w swem mieszkaniu w Niem 
czech kartkę następującej treści: „Ostatni z 
mego rodu, zmarł w Straengnaes dnia 6 
maja”. Matka jego znalazła tę notatkę i wy 
jechała niezwłocznie do Szwecji, lecz było 
już zapóźno. Zmarły odwiedzał poprzednio 
kilkakrotnie Szwecję i wyrażał się z wielką 
sympatją o tym kraju. 


nęły 


2 tysiące robotników strajkuje. 


Łódź, 9 maja. Tak już jest corocznie w 
łódzkim okręgu, że gdy rozpocznie się se- 
zon budowlany — następuje strajk w prze 
myśle ceramicznym. 

Obecny zatarg pomiędzy  przemysłow- 
cami a robotnikami posiada tło ekonomicz 
ne i walka o należyte warunki płacy roz- 
poczęia została z sezonem. 

Strajk wybuchł przed płerwszym maja 
naskutek tego, że przemysłowcy od 1928 


nych stawek, wobec czego strajk rozsze» 
rzono i obecnie wszystkie cegielnie w okrę 
gu stanęły. Porzuciło pracę ogółem 2 ty: 
siące robotników, którzy żądają stawek 
z 1928 roku zniżonych o 15 proc. 

Robotnik ceramiczny w 1928 roka 
pobierał za sto wyprodukowanych ce 
giei 11 zł. 21 gr. Obecnie żąda 9.56 
£rcszy. 


A przemysłowcy pragną płacić œ 
zł. 50 gr. Jest to kolosalna różnica, b 
ra może zatarg przedłużyć. 

W sprawie tej w nałbiższych dnia 
się konferencja n insptktord 


roku obniżyli zarobki prawie 
o 50 proc. 
Dwie Konferencje przeprowadzone z 


przemysłowcami pod egidą Inspektoratu 
Pracy nie przywróciły robotnikom daw- | Pracy. 


== N Z 


Epilog tragedji miłosnej w Rudzie Pabianickiej. 


ych 


Piłsudskiego 3, jest wciąż jeszcze żywo Wiadomość ta teo nieco przesadzona 
komentowana pizez mieszisańców Ru- Jak się bowiem okazało Stefaniakowa nia 
dy Pabjanickiej, Z opowiadań jakie krą została przewieziona do szpitala, lecz prze 
żą wśród ludzi, trudno wysunąć coś kon:| bywa na kuracji w domu. ` 
kretnego. Mówi się o tem, że posterun- Na wieść o zgonie Stefaniaka przybył 
kowy Józef Wawrzonkowski usiłował do mieszkania wdowy brat jego, zamiesz« 
zbliżyć się do żony Posterunkowego Ste kały w Łodzi, na przedmieściu Bałuty, 
taniaka Karola, Ima pogłoska mówi | Pomiędzy wdową a jej szwagrem wyni: 


znów © tem, że Stefaniak flirtował z | kła sprzeczka, na temat smierci Karola Stes 
narzeczoną kolegi swego Wawrzonkow- 


taniaka i przycz tragedji. Stefania 
skiego, Która z nich jest najbliższa praw | PRZ gedj 


(śmierć brata przypisywał żonie tragicznie 

dy, trudno narazie sprawdzić, zmarłego. W czasie sprzeczki Stefaniak us 
k niu wczorajszym na miejscu za. godził nożem szwagierkę, 

gadkowej  tragedji przeprowadzała do Zoija Stefaniakowa odniosła, według os 


chodzenie specjalna komisja sądowo- 
śledcza Oraz naczelnik wojewódzkiego 
Urzędu Śledczego nądkomisarz Petry 


rzeczenia lekarza pogotowia ratunkowega 
z Łodzi, ranę w okolicy podżebrza lewega 
: s | Uszkodzenie należało do kategorji uszko: 
w p weówy nadkomisarz dzeń lekkich, wobec czego Zofja Stefania« 
Oględziny miejsca dochodzeni kowa pozostawiona została na miejscu. 
trwały przez kilka godzin oo ecu Szwagier Stefaniakowej zatrzymany zos 
i posterunkowych iR ae aas Aag stał przez policję do czasu przeprowadze« 
go i Stefaniaka przewiezione zostały do "ia dochodzenia. 
prosektorjum miejskiego w Łodzi pory Z ae 


ulicy Kopernika, W ciągu dnia wczo- 
rajszego dokonana zostajć również sek. Wycieczka Duńska w Łodzi. 
cja Łódź, 9 maja. Wczoraj przybyła do Ło: 


zwłok obu ofi dzi wycieczka Duńczyków z miasta Klam= 
tragedii, Protokół zako niii zo | penborg w liczbie 10 osób i zatrzymały 
stanie w ciągu dnia dzisiejszego i przy- się w hotelu Savoy. 
czyni się niewatpliwie do całkowitego Duńczycy przybyli na wycieczkę tury» 
wyjaśnienia podłoża tragedji w  lolca- styczną po Polsce pięknym salonowym ate 
lu posterunku policyjnego w  Rudzie- |tokarem, należącym do Towarzystwa D 
Pabianickiej, t. Continental Automobile Turisme. 

Zdaje się być faktem niezbitym, że obaj Chcąc przeprowadzić krótką rozmowę 
posterunkowi strzelali do siebie nawzajem, |z naszymi zagranicznymi gośćmi odwie- 
a z drugiej strony prawdopodobnem jest i| dzamy ich w Savoy'u. 
to, że następnie obaj popełnili samobój- Przychodzimy w chwili, gdy Duńczycy 
stwo, wsiadają do swego cudownego autokaru 

Jak było w istocie ustali niewątpliwie aby udać się już w dalszą drogę. 
dochodzenie, którego zakończenia spodzie- Pytamy o kierownićtwo wycieczki i za 
wać się należy najpóźniej jutro. poznajemy się z pp. dr. Ewensonem i Ko» 

Wczoraj późnym wieczorem mieszkańcy | toed'em. 

Rudy-Fabjanickiej i Marysina, w którem za Okazuje się, że Duńczycy jadą do Kra- 
mieszkiwał posterunkowy Karol Stefaniak, |kowa. Do Łodzi przybyli wczoraj dość 
zaałarmowani zostali wiadomością o zama| późno, tak, że miasto nasze poznali dość 
chu na wdowę po Stefaniaku 26-letnia Zo- | powierzchownie. 
U | Stefaniakową. 


i Japonia po rozegraniu partji o wpływ | 


w Mandżurii z Rosją przystąpiła do dal 
szego kroku: do rozegrania kampanji 
ze Światem anglosaskim o wpływ poli- 
tyczny i ekonomiczny w samych Chi 
nach. fdzie tu już nie tylko o Stany 
Zjednoczone. Idzie bodaj w pierwszym 
rzędzie o dawnego potężnego sprzymie 
rzeńca Chin Anglię, W. Brytania też 
jak świadczą ultimatywne kroki rządu 
angielskiego, podięła rzuconą iej ręka” 
wicę i na dnie najbliższe zapowiada 
przejście od słów do czynów. 
Początkiem nowej fazy watki o wpty 
wy w Chinach był, jak wiadomo, słyn” 
ny komunikat oficiatny japoński ogłosze 
ny w prasie 17 kwietnia a prokłamuja” 
cy zasadę Monroego w stosunku da 
Chin; Azja dla Azłatów. Praktycznie o 
znacza to protektorat Japonii uad China 
mi i cheć wymuszenia: uznania go przez 
państwa obce. Każda zbiorowa akcła oh 
cych mocarstw w Chinach majaca na ce 
lu pomoc techniczna lub finansową dla 
Chin pociagnie” tak głosił ten komunikat 
—za soba komplikacie, wyznaczenię sier 
wpływu, a nawet kontrole miedzynaro 
dowa lub podział Chin. Katezorycznie 
zastrzegł się komunikat przeciw zaopa 
trywaniu Chia w samoloty. przeciw wy 
syłaniu wojskowych instruktorów do 
Chin, praz przeciw udzielaniu kredytów 
dla celów politycznych. Zapowiedział 
też, że Japonia jest zdecydowana dzie 
lié z Chinami odpowiedzialność za utrzy 
manie pokolu na Dalekim Wschodzie. 
lecz nie ma zamiaru dzielić tej odpowie 
dzialności z żadnym innym kraiem. 
Było to zatem powiedziane jasno i 
wyraźnie a uspokaiałace wylaśnienia la 
pońskiego ministerstwa spraw zagra 
ńicznych Jakie towarzyszyły temu ko 
munikatowi powiekszyły leszcze wywo 
tane nim zaniepokojenie, W wylaśnie” 
niach tych bowiem uznawana prawa 9 
sygnatariuszy traktatu waszynetońskie” 
go tyczącego uprawnień Chin, ale zazna 
czano zarazem, że z poriedzy nich tyl- 
Xp jedna Japonia może naprawde ocenić 
czego potrzebuja Chiny dla zachowania 
bokoju. Dodawano nadto ostrzeżenie. że 


wszelką umowę, zawartą przez Chiny 


wý sprawach powyższych z trzeciem pań 
"em wbrew sprzeciwowi Japohli, be 
: ona traktować tako akt nieprzylaze 
|dóżeli Chiny warunki togo nie spel- 
"ma, to Japonia bedzie mustata przeciw” 
ko temu interweniować, a w każdym ra 
tiè będa one odpowiedzialne za niespeł* 
nienie japońskiego warunku. Państwo 
zaś, które bez porozumienia z Japonia u- 


dzieli Chinom pożyczki, musi liczyć się 


ze stratą swego kapitału, 


Japonia bowiem zaniepokolona iost 


pożyczkami udzielanemi Chinom. 4 
szóza przez Stany Zlednoczome, 


” 


pitały te, podobnie fak I sumy 
te ze sprzedaży zboża, obracają 


WENA LR IA FAA SSD 


Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej doby. 

(—) Warszawskie kola polityczne spodzie. 
wają się. że zapowiećziana zmiana rządu na- 
stąpi już na goczątku przyszłego tygodnia. Mó- 
wi się o dacie 14 lub 16 mają, 

=) B, premier Prystor wyglosił na inaugu- 
racji I0.dniowego kursu dla kierowników pra. 
cy spolecznej i gospodarczej przemówienie, w 
którem wzywał do szanowania grosza publicz 
nego. Napiętnował ostro chorobę protekcjoniz- 
mu, a wkońcu szantażowanie społeczeństwa, 
celem popisania się wobec władz swem rzeko» 
mem przywiazaniem do Marszałka. 

B. premjer Prystor wyraził się m, in.: „Ta- 
ki pan robi minę, że jest nalepszym interpreta. 
torem wskazówek i słów Marszałka, Chcąc się 
popisać jak dobrym jest pilsudczykiem, ną ge- 
braniu wojewódzkiem, czy powiatowem stawia 
wniosek, by wybudować marszałkowi pomnik 
lub dom. 

Sama przoz się rzecz nie byłaby może zła i 
złą nie jest, jeśli wypływa ze szczerości uczuć i 
potrzeby ich wyłania w tej właśnie formie. Ale 
taki pan, nie ponosi zwyklę konsekwencji swe- 
go wniosku. Na zebraniu nikt oczywiście nie 
odważy się zaprotestować i zestawić propozy 
cii z możliwościami jej realizacji, 
Wszyscy się godzą, ale później zwykle zwra- 
casa się do tegoż marszałka, by udzielił sybsy. 
djun; na dokończenie pomnika czy domu lydo» 
wego. Ja sobie to tłumaczę głupotą, tchórze. 
stwem, lękiem przed odpowiedzialnością za wo 
e czyny, a pozatęm = rozpowszechnionem li- 
zuspostwem i chęcią przeka i ty siebie fałszy- 
i apożyczonego splendori 
Tee i bijcie kijem takich  szantaży. 


” 
pah Na przedmieściu Białegostoku spłonęły 


2 y mieszkalne. 
f Ey W kopalni Buggingen w Badeni wy- 


bucht wskutek krótkieso spięcia požar. 86 gór- 


i i tomieni. 
ników mie udało się ocalić z P 
(=) Minister Beck wyjechał wraz g 


POCZ a 6 sodę. Pożyczki Konwersyjnel 


z r. 1924, powiekszona została o 10 miljonów 


Hyo B. burmistrz Konstantypowt ag A 
any 6 miesiecy wiezienia za x 
został skazany na iewicy Yach aey, 


, ikcylnych n 
By WMS a w Warszawie zapadł wyrok 


we a akto» 

rawie zamachu rewolwerowego na 
M Różyckiezo. dokonanego przez zdradzonego 
moża lezierskiego. teziersk! zastał skazany na 
4 lata więzienia. Obrońca zapowiedział apelu" 


W krakowskim sadzie amelacy nym 


e wczoraj proces przeciwko Ciun- 
anei za usiłowane nezustwe 


maj- 


cię. 
(—) 
rozpoczął si . 
kiewiczowej, skaz: 1 
asekuracvine w pierwszej instancie 


pić od projektu eksmitowania 


ROSE A eit rth ORANY AKOE ES S RE 


osiagnig» 
Chiny 


ALKA O 


na zakupno broni i amunicji. Wyjaśniono 


też ze strony japońskiej kogo Japonia w 


waża obok slebie i Chin za uprawnione 
go do zabierania głosu w sprawach 
Azji Wschodniej. Jest to Siam, Indie, 
Mandżuria i Filipiny. Trudno sie dziwić 
że stanowisko takie podziałało tak boni 
ba nietylko w Moskwie I Waszyngtonie. 
ale także w Londynie. Po groźnej dla 


przemysłu angielskiego akcii dumpingo 


wej lapońskiej, którą niedawno omawia 


liśmy obszernie na łamach naszego pis* 
ma nowa ofensywa japońska spowodowa 


ło rząd Angielski do podjęcia kroków 


decydujących. Po krótkich rozmowach 


dyplomatycznych, które upewniły For” 
reign Office, że Japonfa z zachowaniem 
wszelkich form nie myśli jednak "a 
z Chin 


p 


wpływów obcych w tem i 
i zrobienie z Chin zwolna nowęj wiel- 
kiej Mandżurii, co oznaczałoby katastru 
fe dla ekonomicznej i politycznej pozy: 
cii Anglii na Dalekim Wschodzie, zagra 
no w otwarte karty. Angielsk; minister 
tandlu p. Runciman zaprosił onegdaj do 
siebie ambasadora iapońskiezo i dorę: 
czył mu alde memoire angielskie, rów- 
uałące się ultimatum. W. Brytania zażo 
dała wypowiedzenia się w ciągu 3 dni 
czy Japonija zgadza się rozpocząć olicja. 
ne rokowania na temat wzajemnych sto 
sunków handlowych na płaszczyźnie o 
gólno” światowej, proponowanej przez 
kontrahentów angielskich. 

Jeżeli odpowiedź japońska odrzuci 
tę płaszczyznę. co podobno uchodzi za 
pewne, minister Runciman ogłosi dziś we 


angielskich 


wtorek w parlamencie środki odwetu 
we, które natychmiast będą wprowadzo 
ne w życię. Przedewszystkiem W, Bry 
tanja wprowadzi kontyngenty miedzy 
W. Brytanja a Japonja, ponadto rząd 
brytyjski zamierza skłonić swe dominie 
i kolonie do wprowadzenia kontyngen- 
tów dla przywozu fapońskiego. Ponie 
waż kolonie, a zwłaszcza dominia sa bar 
dzo poważnym odbiorcą towarów japo 

skich, krok ten oznaczałby dla Japouj. 

dotkliwe straty. 

W. Brytania proponuję zatem Japo 
nii albo współdziałanie w sprawie Chin 
albo wojnę, narazie oczywiście handlo- 
wą. Przypomina to nieco taktykę, laka 
Anglja stosowała przed wielką wojna. 
wobec Niemiec; porozumienie lub woina 
Tertium— to znaczy pokołowe elimino 


Solidarność Francji, Anglii i Włoch. 


Spójnia wspólnoty interesów i niebezpieczeństw. 
Nici porozumienia między Paryżem a Rzymem. 


Paryż, 9.5. Korespondent rzymski „Petit 
Parisien” uzyskał wywiad z sen. Berengerem, 
przewodniczącym komisji spraw Zagr. senatu 
iruncuskięgo. Po  naszkicowaniu działalności 
centralnego komitetu francusko-włoskiego, na 
którego czele stoi sen. Berenger, poruszono 
treść rozmowy, Jaką odbył senator w obecności 
ambasadora Chambrunńa z Mussolinim. 

Publicysta zaznacza, że w czasie tozmowy 
poruszono oczywiście Sprawy, związane ze 
zbliżeniem  trancusko-włoskiem. Niewątpliwie 
sytuacja w Europie środkowej przyczyniła się 
do wytworzenia pewnej solidarności między 
Francia, Anglją 1 Włochami. Niewątpliwie rów- 
nież kwestje rasowe i rozwój kultury ogólne' są 
ujmowane szerzej przez Rzym, niż przez Paryż. 
Solidarność ta przejawiała się w Genewie i 
gdzielndziej, a zwłaszcza w łonie komisiji mniej 
szošciowęj gdzie delegacja francuska i włoska 
siale głosowały jednakowo. 

Wreszcie pewne zbliżenie zaznacza się rów 
nież w kwestji rozbrojenia. Sen. Berenger przy 
pomina, w jaki sposób Anglja przęwidywała roZ- 
brojenie Francji, połaczone z uzbrojeniem Nie” 
miec, co niedawno sformułował kpt. Eden. 
Przeciwko tego rodzaju rozwiązaniu * kwestii 
Francja bronić się będzie energicznie. Prancja 
bowiem mocno stoi przy następuących 2.ch 
punktach: n'e rozbrajać się i nie uświęcać zbro- 
lenia Niemiec. Włochy, podobnie jak Francja, 
nie chcą się rozbroić. Włochy sądzą również, 
żę w obecnej sytuacji natfpewniejszym sposobem 
zagwarantowania pokolu na świecie jest zacho» 
wanie nietkniętego uzbrojenia 1 armji. Istnieją 
jednak między Francją a Włochami różnice go 
00 sgzezcgółów, a mianowicie Włochy bylyby 
lone ograniczyć | kontrolować to uzbrojenie, 
które zostało: przeprowadzone przy naruszeniu 
klauzul traktati wersalskiego. Francja natomiast 
nie chce ulegalizować tego uzbrojenia przez ja- 
kikolwiek akt. Niezbędne więc iest dojście do 


ORAI DEZERTER A S S RAA 


Co słychać na świecie? 


— BERLIN Wezoraj wybuchł olbrzymi pos 
żar w kopalni potasu Bugzinech w Badenii. Po- 
żar powstał wskutek krótkiego śpięcia, wywo” 
łanego przerwaniem przewodów elektrycznych. 
lesé ofiar wynosi 86 osób, których, mimo wy” 
siłków oddziałów ratowniczych, nie udało się 
wydostaś z płonącego szybu, Dalszę prace ra" 
townicza zostały wstrzymane i szyb hermety- 
cznie zamknięto. Dopiero po upływie 2 tygodni 
bedzie można przystapić do wydobycja zwłok 
chiar, (W chwiil katastrofy pod ziemia znałdo- 
walo się 159 górników. Tylko część zdołała 
ocalić się ucięęzką. Silne kłęby dymu odcięty 
pozostałym drozę. 


— NOWY JORK — Cała prasa donosi 2 Pa. 
ryża, jź rzą! francuski nosi się z zamiarem re” 
wizji dotych:-=s:owsgo stanowiska w sprawie 
długów amerykańskich, zamierzając dokonać 
częściowej ich spłaty. 


— BUDAPESZT — W czasie zawodów piłki 
nożnej na boisku klubu „Kiepęst” spaliły się try | 
buny drewniane, Spośród publiczności nikt nie | 
odniósł szwanku, gdyż piłkarze zdołali © f wo 
wać panikę, Szkody materielne wyncsza prze 
szła 10 tysięcy pengo, 


— PARYŻ — W fabryce dynamitu w ig 
sach Nemours nastąpił wybuch. Jeden robotnik 
stracił życię, 2 innych odniosło ciężkie rany. 
ać any wybuchu dotychczas nie zdołano 


Kalendarzyk polityczny 


BERLIN, Przybył tu z oficjalną wizytą wi- 
eeędmirał Matsushita, szef japońskiej eskadry 
okrętów szkolnych, przębywający obecnie na 
morzu Śródziemnem. Admirał Matsushita przy 
ięty był przez prezydenta Hindeuburza, 


LONDYN. Wędług wiadomości, pochodzą- 
cych z tutejszych kół oficjalnych rząd angie'- 
ski i wloski rozpoczęły rozmowy na temat sytu. 
acji, wytworzonej przez wojnę lbn $auda z 
Imanem Yemęnu, 


SOFJA, Jugosołwiański minister spraw za. 
granicznych Jewtlcz w towarzystwie szefa de- 
partamentu politycznego Martinaca orsz szefa 
gabinetu Markovica przybył wczoraj o gdz. 
10.30 do Sofii. Minister Jewticz, któremu towa» 
rzyszy i0-ciu dziennikarzy  jugosłowiańekich, 
"abawi 2 dni w stolicy Bulgarii 

en waw 


jakiegoś porozumienia. Nie można jednak zna- 
ieźć innego wyjścia, jak zawrzeć konwencję, 
która gwarantowałaby bezpieczeństwo każdego 
państwa, 

W fakiej mierze możliwe jest znalezienie do. 
datkowych gwarancyj wykonania konwencji 
bok traktatu w Locarno? Odpowiedź na tę kwe 
stję — mówił dalej sen. Berenger — jest niezwy 
kle trudna. Gwarancje, wzmacniające traktat 
w Locarno, powinny właściwie być natury dy. 
plomatycznej, gospodarczej i wojskowej. Jedy” 
nem miejscem, w którem możnaby osiągnąć po- 
rozumienie, wydaje się Genewa, dlatego nie” 
zbędnem jęst, by przedtem Niemcy powróciły do 
Genewy. 


wanie Anglii” non datur,d': 
tyjskiej . 

Klika dni przyniesie zapewu.. 
alente sytuacji. Nie zapowiada sie vna 
daak zbyt różowo dla stosunków mie 
dzynarodowych. Nie wiadoma o He © 
krywaja się z faktami informacie nrasy 
rancuskiej, że akcja lapońske ma bar 
dzo silnych sprzymierzeńców w samych 
Chinach i że kieruie nimi głaśny b mi 


nister Reichswehry w. Seecht. Ale to pu: 


wne, że Japonia za naladpowie”niciszy 
moment do podięcia doktryny Monrae 
go dla Azii uznała właśniechwilę, w któ 
rej sprawa rozbrojenia weszła w Euro 
pie w stadium decydujące. 


| anni 


O czem piszą inn:? 
PRZEGLĄD PRASY. 


CZEGO DOMAGAJĄ SIE POLACY 
W CZEGHOBSŁUWACJI+ 
Kurjer Porunny (reportaż) 
czego dowiugają się rolacy w Czechosłowa: 
c'i? Me mają żadnych przesadnych wymagań 
Clicą tylko poprostu mieć wprawnienia zag wa: 


nia tej sprawy, tak, by można było potem szyb- | rapiowane przez konstytucję republiki, Nię do 
kiemi krokami zmierzać do zawarcia konwencji. | magają się żadnych przywilejów, żadnego spe. 


Po dojściu do porozumienia w sprawie rozbroięm 
nia rządy Francji i Włoch mogłyby następnie 
przystąpić do zbadania innych spraw o charak- 
terze, interesującym wyłącznie oba państwa 
których szczęśliwe nawiązanie mogłoby byś 
wstępem do zawarcia paktu przyjaźni między 
temi krajami. Nie należy jednak uprzedzać wy- 
padków. Istotnem jest to, żę została wytwo» 
rzona atmosfera wzajemnego zaufan'a 1 dobrej 
woll i że Rzym i Paryż zdecydowane są praco: 
wać nad dyplomatycznem pr ygotowaniem dzie 
ła odprężenia i porozumienia między obu kraja. 


rządy powinny jednak 'aknajszybciej nawiązać | do końca tylko przez bezpośrednie rozmowy po 
bezpośrednie rozmowy, celem głębszego zbada. | między dwoma rządami. 


Wizyta min. Becka 


Dziś przyjazd 


Bukareszt, 9 maja. Program pobytup, ministra spraw zagranicznych Becka w „do Porządku dziennego. Mamy wiele 
„migistęc Beck przybędzię na dworzec pół- 


stolicy Rumunji jest następujący: 
W środę, dn. 9 b. m, o godzinie 17.15 p, 


nocny w Bukareszcie. .O godzinie 18.30 p. 


w stolicy Rumunji, 


do Eukaresztu, 


minister złoży wizytę ministrowi Titulescu,. 


który o godzinie 19.30 rewizytować będzie polskiego ministra, zaś o godz. 20.30 wyda 
na cześć p. ministra Becka obiad, po którym odbędzie się raut w apartamentach mini- 


sierstwa spraw zagranicznych. 


W czwartek p, minister Beck weżmie udział w nabożeństwie oraz obecny będzie 


przy defiladzie wojskowej z okazji święta 


narodowego. O godzi:ie 13.30 p. minister 


Beck podejmowany będzie śniadaniem w  pałącu królewskim. Popołudniu p. minister 
złoży wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza, zaś o godzinie 19-ej uda się z wizytą do 
prezesa rady ministrów. © godzinie 20.30 odbędzie się obiad w poselstwie połskiem z 


udziałem p. ministra Becka. 


W piątek o godzinie 8-ej p. minister Beck opuści Bukareszt, udając się w drogę 


powrotną do Warszawy, 


Ciężki stan zdrowia Hindenburga 


Namestnik Bawarii gen, von Epp domniemanym nastęocą 


Wiedeń, 9.5. „Reichspost* donosi, że 
sian zdrowia prezydenta Hindenbarga wy- 
woluje w Niemczech zaniepokojenie, Jako 
iego ewentualnego następcę wymieniają na- 


miestnika Bawarji gen. von Eppa, który li- 
czy obetnie 66 lat i który zdobył sobie po- 


culnego traktowania. chcą mieć takis same 
prawa, jakie są stosowane do Niemców i Ma. 
dziarów. Różnica w traktowaniu przez rząd 


tych dwu mniejszości į Polaków jest rażąca, 
Niemcy mają 50 gimnazjów pańśtwówych — 
Polacy ani jednego, Niemcy i Madziarzy zajmu 
ją stanowiska urzędnicze — Polacy prawie żad 
nego, oprócz paru drobnych, bez żadnego zna 
czenia i wpływu. Polacy chcą  przedewszyst= 
kiem przestać być obywatelami drugiej kły. 
, Są to żądania zupęłnie zrozumiałe, ludzkie. 
niewygórowane. jeżeli $ytuacia się nie zmie» 
ni. jeżeli usiłowania czechrzaci będą nadal -œ 
żywiać władze lokane — walka będzie trwa- 
ła. W tej walce sympatje całego narodu pol- 


Zdaniem Berengera, Zainteresowane | mi, które oczywiście może być doprowadzone | Skiezo będą po stronie braci w Czechostowa» 


Opinja publiczna w Czechosłowacji powiu 
na sobis jasno zdać sprawę, iż bez załatwienia 
w duchu pozytywnym sprawy naszej mniejszo” 
ści, nie nastąpi zupełną normal stosun. 
ków pomiędzy Polską a Czechosłowaoią, pohie 
waż nie zręzygnujemy nigdy Z obrony 


ków na Śląsku Cieszyńskim. Jest to bolesna I 
ważna sprawa, nad którą nie możemy przejść 
sympath 


dia narodu czeskiego, ale gdyby stan obecny 
miał trwać dłużej kto wie, czy nie przyczy* 
niłby się ogsdo zasadniczej. zmiany. ustostmko: 
wania "Polski do Czechostowacji,  - : 


Możemy; tę. sprawę, załatwić, między sobą. 
Nie potrzeba do tego żadnych arbitrów, jak to. 


proponował Benesz, ani skomplikowanej proce" 
dury, przedłużającej konflikt w nieskończoność, 
Ale trzeba się wyrzec niezdrowe» polityki to.! 
kalnych władz, trzeba ująć zagadnienie prosto,! 
jaśno. 


A wtedy dopiero mogą nastąpić normalna 
stosunki, ' 


NA MARGINESIE NAGRÓD 
WARSZAWSKICH. A 

WY TN | 

agrody miasta Warszawy ace 
lu nauki t literatury otczymii - 4 Stich. 
Aszkenazy i Tmdwik Krzywicki. Można miet: 
różne opinie © tem, jakie są zasługi prof. A» 
stkenazezo „dle literatury, a p. Krzywickiege 
a nauki, rwszego Znamy raczej 

ryka, drugiego jako popularyzatora ae, Maio 
materjalistyeznych i teoretyka socializmu. Nie 
y się zajmowali bliższemi rorważańiae 


i 


pularność przez obalenie dyktatury sowiec- | mi na temat tych poglądów. Nie zwracalibyśmy 


kiej w Monachjum w r. 1919. 


Przyjazd do Berlina 


francuskich zwoienników poroza nienia z N aniani, 


Berlin, 9.5. Niemieckie biuro infor- 
macyjne komunikuje, że w niedzielę przyby- 
ła do Berlina grupa osobistości trancuskich, 
szezegolnie zainteresowanych w kwestji po- 


pragną nawiązać wymianę zdań z odpowie- . 
w Niemczech, Dla 
przeprowadzenia tych rozmów zaoliarowa* | nazy 
ło swe apartamenty niemieckie towarzystwo | to powiedzieć, że z jej ramienia ~- wér 


dzialnemi czynnikami 


rozumienia francusko - niemieckiego, które! przyjaciół Ligi Narodów. 


Losy rozbitków „Czeluskina”. 


Statki „Smoleńsk i „Len: 


moskwa, 9.5, Dążący do rozbitków 
„Częluskina” statek „Smolcńsk” po ciężkiej wal 
ee z lodami dotarł wczorw w poludnie do Zatoki 
f)patrzności. Statek „Lęningrad” został uwię» 
ziony przez lody w odległości 190 mil od zatoki, 


Roxowan' a polskich Í 


ngrad* walczą z lodami, 


56 rozbitków znajduje się już w zatocpe Opatrz 
ności, 48 zaś w zatoce św. Wawrzyńca. 

Konsylium lekarskie w San Francisco orze- 
kło, że prof. Schmidt całkowicie powrócił do 
zdrowia i może odbyć dalszą podróż. 


niemieckich rolników 


rozpoczną się w przyszłym tygodniu w Berlinie, 


berlio, 9.5. Niemieckie Biuro Informa- 


w Warzawie, i że wyniki rokowań rolni-- 


zyjne komunikuje: Jak słycnas z miarodaj-- | czych będą mogły stanowić podstawę do 


ej strony, fozmowy, prowadzone od 26 
do 28 ub. m. w Warszawie przez przedsta 
wicieli rolnictwa niemieckiego i polskiego, 
<ontynuowane będą w przyszłym tygodniu 
w berlinie. 

Prezes Fudakowski, przewodniczący po! 
skich organizacyj rolniczych, przybędzie 
40 Berlina dnia 14 maja z delegacją, złoże 
dą z 12 ogób. Obrady potrwają dwa dni 
y trzecim dniu delegacja polska zwiędzi 
Drezno i okolice. Przedstawiciele wg: Das 
dejmowali będą przez organizację nu 
żywicielskiego Niemiec. 

Minister wyżywienia i rolnictwa Rze- 
szy wyda na cześć delegacji przyjęcie, Wy 
rażają tu oczekiwanie, podkreśla dalej ko 
munikat, że rokowania prowadzone będą 
w tym samym duchu w jakim toczyły się 


układu między rządami obu krajów. 


B ! 
zz 


Moskwa, 9.5, Redukcje w urzędach so- 


we 
wieckich przeprowadzane są z całą hezwzględ- 


nością, W  komisarjacie ludowym rolnictwa 


(wogóle uwagi ną wytok sądu ekc 
przez Zarząd miasta, gdyby nie = wra 
ten żaciękawia z punktu widzenia okóln 


go. 
? Trudno o b szerż 
znaney przedwojenną. Warszaw zawale 
się przyznać że obydwaj ob ea p mu. 
a gry % w lotach. onę e. 
rała nie ą, lecz duż ; j 
tslektualnem Warszawy i R ajj P gg 7.4 
I Krzywięki byli czynni — dziś ph 
dzieży; każdy w innej sferze i w sposób 
"w orecowicis i skutecznie. yor 
esli się więc szuką przyczyn odznaczeni 
wlaśhie dziś ludzi okresu minionego, to na ti 
stronę ich działalności wypada zwrócić ý 
a to wiąże się bezpośrednio z polityką i 
ideową, bot odznaczeni zostali ludzie dżić w 
d dalecy od życia publicznego, 


z różnych dziodzin działania, 
A pd 
Ł. 


wspólny rodowód ETZ 


NISZCZENIE TATR. 
Robotnik. zaje 
O ochronie Tatr mówiłem 


obszernie w Saj 
mie w zwiazku z ustawą o ochronie przyrody. - 
uwage 


Nio 
że Aar Ba nę day l y, Tow, 


Tatrzańskie i wogóle niemal lg nasze in 
pirtua kulturalne 


„SEE m” m tg Pl 
, m 
wade wj opinii 


atr 
rzeba Bowiem AA że 
sze pisma „Sanacy 
nęty całkowicie 


na gruncie ochrony. 
A dos do dokad 


Ale est protoga... Zob . Na 
pytamy: Za kie pieniadz we i 


źmis ją z kasy (delicytowego 


prawa Pi Cay 


krainy sowieckiej spośród 1150 urzędników po-jniema nic pilnieśszexo podczes nędzy 4 kryty” 


zostawiono na służbie 472, w okręgowym char- 
kowskim urzędzie ziemskim z 3764 pozostawio” 
na 1465. Zredukowanym urzędnikom propono- 
wany jest przeważnie wyjazd na wieś lub do 
odległych miejscowości ZSRR. adzie brak "est 
pracowników wmysołwych, 


Ciekawa sytudcja, zaprawdę, e 
stwo — dosłownie „54 wałczy Ak i 
Rząd (za grube pieniądze) wykupure lasy. 9rz3 


gotowwiąc założenie „Parku Narodowego” (o. . 


chronnego). Państwowa Rada Ochrony Przy. 
rody piorunuje, 6*- « Bohkowstki nie sobie 4 
tasn nie robi. | 


lezec - 
pisać, każdy wegakże 


wychodzący 


keleka wa 
i 
|? 
i ? 
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Egzotyczne wierzenia. 


Biom 


Grobowiec zdechłych płazów. 


Asaba (w Nigerii), w maju. 

Zwiedzając Uidah, micsto na zacho- 
dniem wybrzeżu Afryki, o trzech odgra 
mczonych dzielnicach: angielskiej, fran 
cuskiej i portugalskiej” a znane z kultu 
wężów, postanowiliśmy nie opuścić mia 
sta przed ujrzeniem świątyni „Dangbe” 
czyli „Węża Świętego” tem bardziej. 
że towarzysząca nam przy tem, Fram 
cuzka, chciała dotknąć żywego fety 
sza, używając go w postaci naszyjnika. 

Tak zwana »świątynia” rozczaro* 
wała nas swoim wyglądem: była to 
okrągła, pierwotna konstrukcja. podo- 
bna raczej do źle skleconej chaty niż 
do budynku, pod ostrokątnym dachem 
z liści palmowych. 

Mimo to czekało nas ciekawe wido 
wisko, gdyż na progu ukazał się wiel- 
ki kapłan, starzec w białej todze, który 
pdrazu rozpoczął śpiewne modiy, skła 
dając swe ciemne dłonie. Następnie, 
yniósłszy ręce w górę, dotknął skręco* 
nej spiralnie szarej masy — Dangbe, le 
$ocego na belce pod stropem. 

Wyięty z tak zwanego vahanlanu” 
r koszykowego łoża z bambusu. powle 
wzoncgo skórą pantery, władca — wąż 
pozwolił kapłanowi na delikatną pie- 
szczcotę ” gładzenie łba, a następnie 
owinął się dookoła jego szyi. 

Wiedzieliśmy wszyscy, że najedzo- 
ny dosyta pyton jest zupełnie nieszko* 
slliwy. mimo to nie zrobiło na nas przy 
jemnego wrażenia, gdy z ramion kapła 
na zestał przeniesiony na szyję nasze; 
towarzyszki, którą odrazu  oplótł sil- 
nym. uściskiem. Było widoczne, że 
wkońcu bardzo chętnie pozbyła się ma 
gicznego, szczęściodajnego oplotu, któ- 
rego dotąd tak pragnęła. 

Pc tej procedurze ze czcią złożono 
Danzhe na ziemi, uraczono go zimna 
wodą, namaszczono olejem palmowyin 
i otoczono różnemi przysmakami. Na- 
syciwszy się, zapadł w odrętwienie. 
Nie był to jednakże koniec ceremonii. 
ukazało się osiem kobiet, nawiasem mó 
wiąc, okropnie brzydkich i źle zbudo” 
wanych, w stroju Ewy, które rozpo 
częły dziki. zmysłowy taniec dookuła 
odrętviałego weża. 

składając mu pokłony 
à pieszczoty. 

„Jakkolwiek legenda, rozpowszechnio | 
na zafówno. w krainie rzeki Mono, jak. 
i Nigerji, głosi, iż wąż skazany został, 
przez Stwórcę na pełzanie na brzuchu | 
dlatego, że nieświadomym i ślepym męż 


każdej ko 


czyznom wierzącym w urodę 
niektć 


biety, otworzył oczy na braki 


rych, Mahu, Istota Najwyższa, w swej 
dobroci wziął pod opiekę węża, który 
zusadniczo popełnił czyn dobry. Stąd 


każdy profanater Dangbe (węża święte: 
go) podpada karze. Każdy, kto ośmie- 
li się zabić węża, wnosi rozłam do do- 
mu swego, który rozpaść się musi. gro 
zi mu także trąd lub paraliż. 

W Uidah, jeżeli ktoś zabije lub rani 
węża, natychmiast rozlegają się okrzy 
ki grozy: 

— Helu! Helu! Biada! 

Przestępca podlega karze. 

U Torinusów, a również w Nigerji. 
zabójcy węża grozi zakaz golenia się 
przez trzy lata. Wzbrania mu się rów 
nież obcinania paznogci. O ile więc spo 
tyka się ludzi dziko obrośniętych, mo 
żna być pewnym. że 

chodzi o pokutników, 
którzy dopiero po długim czasie ofiar 
i modłów zostaną przywrócerni do łaski 


swych współbraci. 
Lidah obchodzi dwa razy do roku 
uroczystości ku czci, węża. połączone | 


z ucztami wpobliżu świątyni. 
W regionie rzeki Mono znajduie się 
wieś znana z czarów — Alfa - Kpete 


Echa obchodu 3-Maia w stolicy. 


Działa przeciwiotnicze na 


kamne, miejsce niedostępne dla profa- 
nów poza dniami wielkich uroczysto- 
ści. Tutaj, przed nową świątynią, sie- 
dzibą  najpotężniejszego z wężów — 
Dangbe - De, którego rzekomo nikt 
ujrzeć nie może bezkarnie, nie tracąc 
światła oczu, znajduje się Świątynia 
ciiar — grobowiec straszliwy, gdzie 
spoczywają wszystkie nieżyjące już wę 
że, ułożone w stosy i przegrodzone 
listowiem drzew jadowitych lub roślin. 
których zgubne własności znane są tyl: 
ko kapłanom i kapłankom Dangbe. 

Zabalsamowane, zamarynowane lub 
wyschłe ciała wężów wśród  iadowi- 
tych roślin tworzą góre olbrzymią, do- 
stępną tylko t. zw. „Wtaiemniczonym”. 

Również i w Badagry, na terytorium 
angielskiem, wpobliżu Lagos, znajduje 
się podobna góra, uwieńczona na szczy 
cie szatańskim obrazem boa z żelaza. 

„Chwalimy cię, Dangbe, wielki do 
broczy ńco. Żeś otworzył _ mężczyźnie 
oczy” — brzmi jedna z modlitewnych 
ydezw czcicieli wężów. 

— Czy było to naprawdę potrzebne 
cdbierać ludziom złudzenia? — pytał 
vieiednokrotnie w ciągu naszych pere- 
grynacyj, jeden z naszych towarzyszy. 

Zadorss1. 


| 
| 


Piac Marszałka Piłsudskiego. 


Anastazja Drewnowska. 


Katastiroia 


i POWIEŚĆ. 


STRESZCZENIE POCZATKU. 


Krysia Szreniawianka przedstawiła swemu 
bratu przystojnemu porucznikowi — lotnikowi 
swą przyjaciółkę Halę, która zakochała się w 
nim od pierwszego wejrzenia. 

Szreniawa usłyszał przez telefon intymną 
razmowę swej narzeczonej Niki z innym męż- 
egyzną. Uspokoiła jednak jego podejrzenia i za- 
prosiła go do siebie, ŻE 

tem wszyscy znaleźli się na wywcz 
w zycie łot flirtowała, aby pobudzić za” 
zdrość Szreniawy. 

Marian pizyjechał do Warszawy i zapytał 
służącą o Nikę. Dowiedziawszy się, że jest W 
Kazimierzu natychmiast tam wyjechał. ; 

Nika tymczasem bawiła się ku Zazdrości ko 
leżanek. 

wa, szukając Niki, natknął się na 
Idzi ka a cichu się w nim kochała. 

Jadzia pomogła mu znaleźć Nikę. 

Podczas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni- 
ki natknęli się na jej drugiego gi rr age 
Marjana. Spotkanie zakończyło się wbrew 
czekiwaniom Niki wj 

nictwa między 4a 

Aiea podjęła się Marja. żeton 
jednak nieubłazany. Szreniawa wyj 
Dęblina. 

Przyjacie! Saren ai a 

zdemaskowan . 

ie wywabiony liścikiem Niki 0: 
ludnego kamieniołomu został tam R. piej 
tów pobity do nieprzytomności. Złożo: 
nięękania, PrOD pwgta Wielitskiego 
fledzącego Nikę, która udała się do ich kry 


. 


Marjanem Kaw- 
był 
do 


Wieliński podjął się 


+ 


Więcej kochał młod 
szego syna, Z tym miał duchowo bar- 
dzo niewiele wspólnego. ale i jego ko- 
chał i choć tego nie okazywał, współ: 
czuł mu bardzo szczerze. Tylko. że 
nie należał do tych ojców, którzy Z 
miłości tolerują u dzieci nawet te za” 
mierzenia, które są w niezgodzię z ety 
ką, czy honorem, lvb obracają się 
przeciw im dobri- 


— Więc ona zerwała ze Szrenia- | 
wą? — zabrzmiał niespodziewanie 


głos ojca. 


głowie nie było bynajmniej 
Przeciwnie czuł się bardzo podle. Ob- 
| MYŚLIR już cały plan podstępnej akcii, 
alc, pozostawała jeszcze do przezwy- 
 ciężenia największa przeszkoda: sama 
Nika. Dotąd nie był jej pewny. Wzięła 
| pierścionek, którego od tego czasu wca- 
ile u niej nie widział, brała prezenty, a 
przecież nie był jej pewny. Pocieszał się 
tylko tem, że go nie odrzucała. Wśród 
bezsennej nocy, po rozmowie z ojcem, 
| postanowił zaciągnąć w Warszawie 


Pan Zygmunt zaskoczony tem py_ | większą pożyczkę pod zastaw bardzc 


taniem, zawahał się i zająknął: 

—- Nie... to jest... My... 

— Więc jak to zamierzasz zrobić? 
Powiesz mi sam? A ona? Z tamtym. 
nic zerwała, « tobie przyrzekła rękę? 

—Ojciec aie rozumie — jąkał się pan; 
Zygmunt, czerwony jak rak. 

— Rzeczywiście nie rozumiem. Jes:- 
cze jeden dowód, cò ta dziewczyna jest 
warta. I ty wierzysz, że ona z tamtym 
zerwie? To dlaczego nie zerwała odra- 
zu? 

— Ojciec nie rozumie. Mybyśmy 
chcieli bez awantur... Szreniawa bardzo 
gwałtowny i zazdrosny. 


— Mój Boże i to się dzisiaj nazywa 
honorowem postępowaniem! Dosyć mój 
synu. Nie będziemy o tem więcej mówili 
Wiesz co myślę . Wiesz, że nie zmienię 
zdania. Ty jesteś panem swojej woli, 
ja także. Uważam twoją aferę za tak ści 
ślę osobistą, że nie chcę o niej więcej 
słyszeć. Późno już. Chodźmy spać. Je- 
dziesz ASe wi rano do Warszawy? 

ak. 

— No, to szczęśliwej podróży. | — 
dobranoc! 

Pan Zygmunt chciał pocałować ojca 
w rękę i nie ruszył się z miejsca, Coś go 
poprostu przykuło do podłogi. Nie odwa 
żył się. Gdy został sam, stał dłuższą 
chwilę głęboko zamyślony, poczem 
otrząsnął się mocno, po psiemu, i wy- 
jąwszy z portfelu fotografię Niki, za- 
patrzył w nia z chciwym zachwytem. 


ROZDZIAŁ XXXIII. 


Pan Zygmunt jechał z dworca tak- 
sówką, otulony po uszy w obszerne, za- 


cennego, pamiątkowego klejnotu po 
| matce. Klejnot ten był coprawda przez- 
orean na mocy tradycji rodzinnej na 

dar dla przyszłej pani Zygmuntowej, ale 
icóż było robić? Pan Zygmunt wolał 
laia Zygmuntową bez klejnotu, niż 
klejnot bez pani Zygmuntowej. Sytuacja 
ułożyła się tak opłakanie, że posiadanie 
kw z tych skarbów wykluczało dru | 

. Innego źródła większćj gotówki nie 
ei wynaleźć, a musiał przecież 
sypnąć pieniędzmi, żeby oszukać Nikę i 
skłonić ją do zgody. Wzieliby ślub za 
indultem i wyjechali na miodowy mie- 
siąc.. gdzieś najdalej od Warszawy. 
Pan Zygmunt nie zastanawiał się zgóry 
nad tem, coby było, gdyby się Nika do- 
wiedziała po ślubie, że ojciec odmówił 
mu wszelkiej pomocy materjalnej a jej— 
wstępu w dom rodziny męża. Uważał, 
że najprzód należy załatwić bieżące 
kłopoty, a późniejsze zostawiać na póź- 
niej. 

Wkraczał w progi gniazdka panien 
Rosiewiczówien z portfelem wyładowa- 
nym kilkunastoma czekami na łączną su 

:> dwudziestu tysięcy złotych, z twa- 
rzą rumianą od mrozu i triumfalnej radoś- 
ci. Nadto w kieszonce kamizelki miał safja 
nowe pudełeczko, ną którego aksamitnej 
denku migotała śliczna bransoletka. 

Nika, która właśnie wróciła z biura i 
odpoczywała na icżaku, przyjęla go w pierw 
szej chwili dosyć cierpro 

-= Co tak wcześnie? Ani nie zadzwonisz, 

ani, nic. Jakbyś spotkał u mnie Szreniawę, 
byłby kram. 

— Gwiżdżę na Szreniawę. Szykuj welon. 

— Co ty? Podpiłeś? 

— Jestem pijany, ale z miłości, moja pta 


ciszne futro. Lecz w jego roztrzęsionej | szynko — rzekł czule, pochylając się nad 


zacisznie. [EWKA — Przywitaj się ze mną jak na- 


PASTE DO ZĘBÓW OD OIL 


Rycynowe wyroki sedziego. 
m Sala zaśmiewa się do lez.. mmm 


Znalazł się sędzia w Filadelfji, który| przepitej nocy, stara się włać w siebie 
skazuje stawianych przed sobą pijaków | „na otwarcie oka“ po szklance  znienawi- 
na dziesięć dni aresztu albo na.. dużą do-| dzonego oleju rycynowego. 
zę oleju rycynowego. Prasa amerykańska Na tego rodzaju wyroki sala sądowa 


stwierdza, że mając tylko takie dwie ka- 
ry do wyboru, „klienci“ pana sędziego 
najczęściej wybierają to drugie, jako „lep 
szą“ karę z dwojga złego. 

Pewnego dnia policja stawiła przed te 
go sędziego trzech mężczyzn, 


zapycha się po brzegi publicznością, któ- 
ra zaśmiewa się do łez widokiem męczą- 
cych się ofiar opilstwa. Sędzia zaś ratuje 
powagę sądu przez przymknięcie oczu, u- 
łatwiaj: ące utrzymanie powagi | poważnej 
miny, gdy się nie widzi tego, co się wów- 


oskarżonych o pijaństwo. czas przed majestatem sprawiedliwości 
Wyrok w tej sprawie był szybki. „Dziesięć dzieje. 
dni, albo szklankę oleju", Wszyscy trzej Czy te „salomonowe* wysoki można 
zgodzili się na olej. Nie trzeba mieć zbytí nazwać sprawiedliwością id% na usługi 
żywej imaginacji, ażeby sobie wyobrazić, „| wesotego widowiska, wówczas powiedzieć 
jaki rewstał w sądzie obraz, gdy trzech 


ludzi cierpiących 


dowe) że coś zasadniczo psuje się w są- 
na 


„katzenjammer* po | downictwie amerykańskiem. 


<qo— 


Kula ognista 


nad prerjami Kanady, mmm 


Prasa angielska podaje ciekawe in- 
formacje o spadnięciu w okolicach m. 
Alberty w Kanadzie dość znacznych 
rozmiarów meteoru, który spowodował 
lużą panikę wśród miesz zkkdoów. Me. 
teor, zbliżywszy się do ziemi późno wie 
czorem, kiedy już ściemniało, płonął 
takim jaskrawym płomieniem, że o- 
świetlał przestrzeń na 400 mil, zamie- 
niając noc w jasny dzień. Miejsca, gdzie 
się wrył w ziemię „międzyplanetarny 
włóczęga, dotychczas jeszcze nie znale. 
ziono, lecz przypuszczają że jest to 
gdzieś wpobliżu miasteczka Saskatown. 
Okoliczni rolnicy opowiadają, że na 
pole spadła gigantyczna kula ognista, 
które towarzyszył taki wstrząs ziemi, 
że wszyscy byli pewni, iż zaj cii 
ich trzęsienie ziemi, 


ilić, będąc pewni, że już nastał koniec 
świata i rozległ się głos trąby wzy- 
wający ludność na sąd ostateczny, 


| Jednym z poszkodowanych od tęgo 
zjawiska natury okazał się pewien au- 
tomobilista, który z przerażenia nie zo. 
rjentowawszy się, wziął światło zbliża» 
jącego się meteoru za 


światło napot: 
kanego auta i zboczył 


w stronę, trafia. 


jąc do przydrożnego rowu, skąd dnia na 
stępnego wyciągnięto jego zdruzgotaną 
maszynę. Sam właściciel uległ nierna: 
J. K 


nemu uszkodzeniu ciała, 


Inni znów twierdzili, że nastąpiła 
olbrzymia burza z piorunami, lecz zna- 
leźli się i tacy, którzy wyskoczyli ze 
swych domów na ulicę i ONCE macica JE się m0- 


ra nabycia we wszystkich apiękach,, 


sz o w gazetach napisali, co ja zrobi: 
łam Bohdanowi. 

— Zgoda — ucieszył się pan Zygmunt— 
e|Nic lepszego nie mogłaś wymyślić, dogrą 
dziecino. Weżmiemy ślub pokryjomu, 
Niech nas szukają. 


ieży, to ci powiem dobrą nowinę. 

W głosie jego brzmiała taka pewną 
siebie, a w twarzy świecił taki triumf, 
Nika poniechała dąsów. . Dobra SOANA 
mogla oznaczać tylko pieniądze. 

— Masz flotę? 

I flotę, i indult i zgodę ojca — odparł 
pan Zygnunt.— I cacko dla mojej radości... 
nika pochwyciła chciwie bransoletkę. 

—- Tylko rozpraw się ze Szreniawą. 
Dłużej nie ścierpię, żeby mi on wchodził w 
drogę. Ślub za tydzień. 

— Zwarjowałeś? 

Pan Zygmunt trzepnął się po kieszeni. 

— ślub za tydzień, albo z nami kwita. 

Pierwszy raz odważył, się na takie sta- 
nowcze postawienie kwestji. Będąc przy 
pieniądzach, czuł się pewny siebie. Oczy- 
wiście mówił na wiatr, dla efektu, bo nie 
nyślał wyrzec się Niki pod żadnemi warun- 
kam. 

Ale efekt poskutkował. Nika popatrzyła 
na niego z szacunkiem i zapytała: 

-= To naprawdę masz ten indult? 

— Mam! O wszystkiem pomyślałem. 

Ze Szreniawą miałabym wystawniejszy 
slub, z wojskiem i wszystkiem — przebie- 
gio jej przez głowę. 

— Pojechalibyśmy odrazu do ciebie na 
wieś? — zapytała. 

Pan Zygmunt poruszył się niespokojnie. 

— Widzisz na miodowy miesiąc to ja- 
bym wolał gdzie indziejj między obcych 
ludzi... 

— Jaki to miodowy! 
odrazu do siebie. 


— Moja złociuchna, ten jeden raz mu- 
sisz mi ustąpić, Niedobrze tak odrazu włazić 
w rodzinę. Wpierw trzeba się trochę zżyć. 
I jabym się chciał wpierw tobą nacieszyć. 
Ojciec stary człowiek, niewesoły,toby nam 
tylko prawił kazania, Nie! miodowy mie- 
siąc w górach, W Bukowinie. Ten jeden 
raz ja muszę postawić na swojem. 

Nika ustąpiła. Stanowczość pana Zyg- 
munta była tak dalece obiecująca, że aż jej 
zaimponowała. 

— Tylko jak to będzie z tym ślubem? —* 
zapytała. — Chyba pocichu weźmiemy, bo 
jakby się Bohdan dowiedział... Byłeś na 
filmie „Skradziona Obrączka“? Tam też |chwałą kuchtę. Nigdy jeszcze nie słysza 
Greta Garbo bierze ślub pokryjomu, bo|jej przemawiającej takim tonem. 
ten Reginald ia ściga. a ana wali Ryszarda. > (4, c, n.) 


szkoda! Wszyscyby się zachwycali... No, 
ale jak to się nie da pogodzić, to trudno... 
świadków musimy mieć: mojego szefą i 
twojego cjca. 

Pan Zygmunt skrzywił się dyskretnie. 
— Nie wiem jak to zrobić, bo ojciec my 
či, że ślub będzie wystawny. Mówił, że 
pragnąłby bardzo poznać twoją 
twoją matkę... 

Poskutkowało. Nika rzekła pośpiesznie: 


tygowali. Wystarczy ktokolwiek... Ale bę- 
dẹ w welonie i potem pojedziemy do fotog- 
1atji, 

— Możemy jechać do fotografii, moja 
śliczna, 

Szreniawa ani się domyślał, jaka piorun 
na chmura zawisła nad jego głową. Nie 
wiedział, że Nika przepytała się sprytnie o 
jego stan majątkowy i doszła do stanow= 
czego przekonania, że bardziej się jej opła- 
ci Zygmunt, 

— Bohdan nawet się nie ubezpieczył na 
życie —- mówiła z oburzeniem do Asi. — 
Niby taki zakochany, a nie pomyśil, że gdy 
hy się ze mną ożenił i, nie daj Boże, skręci! 
kark, to z czembyin ja została? Ma trochę 
majątku, ale do spółki z siostrą, a onaby 
mie wykwitowała, nie bój się. 

-— Odrazu mu powiesz? 

— Gdzie tam.  Jeszczeby mnie zabh 
Prześlę pozdrowienia z drogi. 


— Hit hi! hi! Wścieknie się ze złości. 

Bohdan dzwonił do mieszkania narzeczo 
nej. Otworzyła chytra Józia. 

— Panienków nima. 

— Jakto? Przecież starsza panienka unv 
wita się dziś ze mną do teatru. 

— Nima. 

-— Co Józia tak przytrzymuje drzwi' 
Proszę mnie wpuścić, 

— Co się pan będzie tłoczył, kiedy... 

Bohdan popatrzył ze zdumieniem na zu 


A jabym wolała 


— Będzie prawdziwe kino — ucieszyła 
się Nika. — To nikogo nie zaprosimy? O, 


rodzinę, 


— W takim razie nie będziemy go fa- 


4 


jet 


A eine pojedyńczych osób. 
( 


Rok |. 


9 maja 1934 r. 
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Wolność ma swoje granice 
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A dyscyplina społeczna ma też swoje prawn 


Obecne wybory Rady Miejskiej w 
Ghełmie odbywają się w zupełnie in- 
nej, niż dotąd, atmosferze, Oto nim 
zabiorą, a właściwie oddadzą swój 
głos jednostki, juń dziś decydują, a 
właściwie wybierają materjał do gło- 
sowania organizacje, Technika obee- 
nyeh wyborów jest ezemś zupełnie 
nowem i jako rzecz nowa nie jest 
popularna, Niema w tym kierunku 
ani wzorów, ani tradycji, Wszystko 
się stapia w tyglu próbnym. 

Nim jeszcze została uchwalona, no- 
wa ustawa samorządowa już była 
uważana jako wielkie ograniczenie 
wolności dla jednostek i grup poli- 
tycznych. 

Jednakże już dzisiaj, w paczątkowej 
próbie życia okazuje się, że ustawa 
daje szerokie pole do ujawnienia się 
swobody działania przy wyborach 
zarówao dla grup, jak i dla orga- 
nizacyj 4; 

Głosowanie na osoby bynajmniej 
nie przynosi szkody dla całej grupy, 
czyli listy, Pierwsze miejsce jest zaw 
sze zapewnione dla jednostek mało 
może popularnych dla ogółu, ale za- 
to wartościowych dla organizacji. Je- 
żeli lista otrzymała dostatecaną ilość 
głosów dla zdobycia mandatu, kan- 
dydat stojący na pierwszem miejscu 
wchodzi da rady, nawet wtedy, gdy- 
by nie miał potrzebnej mu ilości gło- 
sow, Na innych miejscach decyduje 
ilość otrzymanych głosów. Ale znów 
głosy oddane na popularnego kandy- 

ąta nie przepadają, gdyż nadwyskę 
zalicza się na rzecz innych kandyda- 
tów z tej samej listy, 

A możność oddania wszystkich 
swych głosów jednemu kandydatowi, 


„czyż to nie jest wielką swebodą w 


a. 


W łonie tej samej organisacji, tej 
ej listy można rozwijać agitację 
Mecz miłych nam lub potrzeb- 

w Radzie osób. 
í nie pierwsze miejsce jest w 
Lodzaju uprzywilejowanem, a 


b _ szystkie inne są równorzędze, 


To też dziwnem jest zachowanie 
się niektórych jednostek, reprezentu- 
jących pewne organizacje, po nie- 
dzielnem zebraniu, na którem odczy- 
tano listę kandydatów, wystąwianyeh 
przez Gospodarczy Komitet Wybor- 
czy, Obrazili się za postawienic ich 
ną dalszem miejscu i całe miasto na- 
pełniają jękiem, którym skarżą się 
na ograniczenie welności wybierania 
na niesprawiedliwość Krezydjum Ko- 
mitetu, 

Panowie, jeżeli jesteście tak prze- 
świądczeni o swej wartości, nie bójcie 
się znajdą was i ma miejscu ostatniem 
Wyborca ma wolność wyboru z po- 
między innych waszego naswiska, 


Jeżeli zaś wam, czy też reprezen- 
tewanym przez was organizacjom na- 
leży na przeforsówaniu was, już dziś 
zaras zacznijcie agitować na rzecz 
swych nazwisk, róbeje odcayty, wiece 
wydajcie ulotki, sławcie swą mądrość. 
Dawniej nie mogliście tego robić, bo 
deeydowała kolejność nazwisk, ale 
dziś, jest w tym kierunku wolność i 
to wolność duża, choć może posiada- 
jąca pewne granice, granice przyzwo- 
itości, 

A wielu z tych panów jest wprost 
nieprzezwoitymi w swych pretensjach 
do otrzymania pierwszego „murowa- 
nego“ miejsca, Widoeznie nie są oni 
pewni swej popularności, więc chcie- 
liby wkręcić się się na pierwsze miej 
sce dragą ograniczenia wolności in- 
nych, drogą narzucania reprezentacji 
układającej listę kandydatów, swych 
żądań.; 

Drugą kategorję niezadowolonych 
stanowią ci. którzy wogóle nie zosta- 
li umieszczeni na żadnej liście kandy- 
dackiej, mimo, iż ich organizacja po- 
dała nazwiska prezydjum komitetu, 

Podobno obie niezadowolone grupy 
przedstawicieli 
stworzeniu oddzielnej, swej 


własnej 
listy kandydatów na radnych. 


Wolno takie listy oddzielne two- | 


rzyć... 


Ale.. Komu wolno 
tym, którzy odrazu postanowili iść 
sobie oddzielnie, | 


Ale... skoro już ktoś miał odwagę 
przystąpić do pewnego ugrupowania 
skoro odbyły się „wybory“ ito tajne 
na tych, ktorzy mieli za zadanie prze 
siać jak przez sto wszystkich kandy- 
datów i postawić ludzi najodpowiede 
niejszych, to nawet w tym wypadku 


organizacyj myślą o| 


tworanć? — | Spow. w Chełmie 


Jeżeli to jest społeczeństwo, to 
samo musi zrozumieć nięwłaściwość 
swego postępowania i zawrócić 
miejsca, któte się zowie 
wolności, 


A jeżeli.by to miało być zwykłe| 


bydełko, należy sobie w tym wypad- 


ku maszykować kawał grubego kija, | wpadła do dołu po wybranym 


albo dobrego bata 

Bo przecież ludzkie argumenty nic 
nie będą anaczyły. 

Karność i dyseyplina musi być, bo 
bez tego niema społeczeństwa, niema 
prawdziwej, opartej o prawo i oby- 
czaje, wolności, 


Roś LA VATRA BEFAR 
MASAŻYSTKA——— 


J. SAWICKA "cense 


leczniczy 
i odtłuszczający 
Reformacka 23 m, ig———— —— 


- Piękny przykład 


Jak wiemy spółdzielczość w Polsce 
buduje samolot spółdzielczy „Społem* 
na challenge w roku 1934. W zwiąs- 
ku z tem Komitet Zbiórki Rady 
(Okręgowej przy Oddz, Zw.. Spółdz. 
zwrócił się Za 
| posrednictwem Inspektoratu Szkolne- 
jgo, do wszystkich spółdzielni ucz 
niowskich przy szkołach powszech- 
nych w pow, Chełmskim i Włodaw- 
skim, o pomoc w zbieraniu funduszów 
na budowę samoletu, oraz przezna- 
czenia na ten cel pewnej kwoty z 
nadwyżki spółdzielni. Apel Komitetu 
znalazł wdzięczne cho, Dotychczas 
wpłaciło już 80 spółczielni uczniow- 


gdy to wybrane przez nich kolegjum 
załatwiło nie po ich myśli, należy się 
jego decyzji podporządkować, 

Skoro się kogoś do czegoś wybie- 
ra" upoważnia, te się uszanuje jego 
decyzję. 

Cóż to za jakieś dzikie obvezaje? 
Któż to tak robi, że najpierw idzie 
niby to karnie, ale w nadriei, że sa 
tę karność zostanie bardzo grubo za- 
płacony, a skoro ktoś dał tylko po- 
dług wartości, albo też trochę nie 
dodał, nie poszedł po naszej myśli, w 
tej ahwili tak sobie lekko, bezkarnie 
chcielibyśmy się wykpić od przyję: 
tych na się obowiązków. 


A gdzie dyscyplina  społecrna? 
pia bat na tego rodzaju społeczni- 
ów. Gdzie karność? 


Jest li to społeczeńsiwo, czy też 
tylke stado bydełka, jgoniące za że- 
rem? 


skich przeszło 100 złotych. 
Górą młodzież szkoln: | 


Mgły zgon na ulity 


Wczoraj około godz 3-ej po polu- 
dniu 70 letnia Rydłowicz Chana z 
Rejowca, będąca ed dłuższego 6ząsu 
chora na serce, powracając od leka- 
rza, zasłabła nagle na ulicy Naruto- 
wicza. Staruszkę posadzono natych- 
miast do dorożki dla odwiezienia do 
szpitala. W drodze Rydłowicz zmarła, 


Koniokradzi z wozem 


Nocy wczorajszej Szymonowi Le. 
niowi z kol, Skorodzień, gm Wołos- 
kowola, skradziono klacz wartości 
80 zł, oraz uprząż i wóz wart. 100 zł. 


de | nie w 
granicą tragiczay wypadek, Pozostawiona bez 


tidno o Klienta 
Tragiczna ymierć dziecka 


Onegdaj około godz. 1-ej w połud- 
i Chojnie Starem wydarzył się 


opieki 8-letnia Stefanja Babier pobie- 
gla na torfowiska odległe o kilkadzie- 
Siąt zaledwie metrów od domu, Tam 
torfie 
i utonęła. 


89-letni „wynalazca“ mimowol- 
nym podpalaczem 


9-letni synek Dąbrowskiego Stani- 
sława z kol Marysin, gm. Rejowiec, 
chciał sobie sam zrobić linijkę, więc 
sfabrykował prowizoryczną lampę z 
butelki, do której nalał nafty, włożył 
knot, zapalił i poszedł na strych szu- 
kać odpowiedniej deseczki, Od takiej 
„wynalezionej* lampy zajęła się strze- 
cha i wybuchł pożar. Na szczęście 
spłonął tylko dach nad domem mie- 
szkalnym. Zrąb domu oraz inne za- 
budowania zdołano uratować. 


15 szyn 
łupem złodziei 


Na 17-ym kilometrze nowobudują- 
cej się drogi Chełm — Wojsławice 
skradziono nocy ubiegłej 15 szyn me- 
talowych długości po 6 metrów każda, 
ogólnej wartóści 375 zł. 
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ZWIERCIADŁO 


-© DRUKARNIA 


Chełm, ulica 


DEŻZŻZŻLCCCCCCCCCCKK LZ CZ 


w czasie kryzysu. 
która ogłasza sięw „Echu 


o ta firma 
hełmskiem* 


Zdobywa 


Ljazd delegatów Spółdzielni 
Spożywców 


Zwyczajem doroeznym odbędzie się 
w Chełmie w dniu 18 b.m, w Sali 
Rady Miejskiej konferencja wiosenna 
delegatów Spółdzielni Speżywców O» 
kręgu Chełmskiego. 

W przeddzień odbędzie się kurs 
dla członków władz spółdzielni, 


Mio idie do wojska 


Dziś o godz, 8:ej rano przed Ko- 
misją Poborową w Chełmie (Górka 
Katedralna) stają poborowi z gm, Staw 
rocznika 1918 wyznaczeni przez Za- 
rzą Gminy według wsi. W piątek 11 
bm. winni stawić się poborowi z 
gminy Staw kat, B rocznika 1812 I 
1911 Tegoż dnia stają przed komisją 
poborowi z gminy Rejowiec rocznika 
1918 wyznaczeni przez Zarząd Gminy 
według wsi, 


|  oyżuny APTEK | 
| Nocny dyżur dziś i dni następnych 
w aptece p. G. Dziemskiego. Dzien- 
ny dyżur w dniu jutrzejszym pełni 
również apteka p. Dziemskiego, 
| a stiacci 


FM 


JEDYNA KAWIARNIA 


W CHELMIE 


codziennie 


KONCERT MOZYRI SALONOWEJ 


od 5—9 
w niedzielę od 12 — 2 


Lody Ciastka Kawi 


Śniadania — Obiady — Kolacje. 


Lubelska 56. 


KAZIMIERZ CZERNICKI 


króli zarys histori 


w Oh 


W dniu 9 Marca 1919 roku, na po 
pstawie Dekretu o samorządzie, wy- 
daaego przez Naczelnika Państwa 
odbyły się w Chełmie pierwsre wła- 
ściwe wybory według pięcioprzymio- 
tnikowego głosowania, 

Skład Rady był następujący: 

Bielecki, Boguszewski, Filipowicz, 
Dr, Gaiazdowski, Hilgier, Kostrza- 
nowski, Krawczyński, Pr. Łuczkowski, 
Malinewski, Podgórski, (insp, szk.) 
Umiński, Wojnarowski, Dr. Fenster- 
blau, Fleiszer, Dr. Kanfer. Oleszkie- 
wicz, Pudełko, Bamet, Sentkowski, 
Świerkewski, Zygelbaum, Ćwiertniee 
wski, Niewiadomski, Wysocki. 


Pierwsze posiedzenie Rady odbyło 
sią dnia 31 Maja 1919 r. 
Posiedzenie to było odbiejiem prą 


dów politycznych, a nie Agd Spa 

stkie stronnictwa, wchodzące 
„sklad Rady Miejskiej, złożyły dłu- 
gie deklaracje programowe. Spełe- 
czeństwo polskie representowała gru- 
pa prawicowa (klub mieszcsańskı), 
która złożyła deklarację, iż wyznaje 

i rogram 

DT grupa P.P,S. Oświadczenie 
się za programem Polskiego Stroanic- 
twa Ludowego przez rawicę tłama- 
czyć należy tem, że stronnictw jake 
wiejskie dążyło jedynia do zabrania 
ziemi obszarmikom na rTe0z chłopów 


Stronnictwa Lu: | 


samorzadu miejskiego 


ełmie 


ozatem uznawało prywatną własność 
atomiast P,P,S, jako partja robotni- 
cza wywiesiła na swym sztandarze 
zabranie kamienic, fabryk i warsztatów 
co się nie mogło podobać właścicielem 
domów, warsztatów, lub handli, z ja- 
kich składała się „prawiea*. Dla nich 
zapewne najlepiej odpowiadał pro- 
gram mieszczańsko-endecki, ale do te 
go bali się przyznać, w czasie, kiedy 
na wschedzie zapanewał już komunizm 
a w samem mieście Chełmie również 
już jawnie podnmosili swe sztandary 
komuniści, do których należała więk- 
szość znaczniejsza radnych - Zydów, 
Gwoli podkreślenia patrjotyzmu rad- 
nych polskich należy zaznaczyć, że 
ani jeden s nich nie należał do ko- 
munistów. 


Komuniści, nie wierzyli w istnienie 
Państwa Polskiego i oczekiwali lada 
| chwili nadejścia bolszewików, którzy 
zrobią „sowiet* w Chełmie. Nie faty- 
gowali się nawet myśleć o jakiejkol. 
wiek współpracy z resztą rady. Po- 
|nieważ nie posiadali większości, więc 
|w dniu 2 czerwca 1919 roku złożyli 
|gswe mandaty, oświadczając, że wybo- 
ry odbyły się w atmosferze andużyć 
terroru i gwałtów. na co óni (czoi- 
ciele terroru w praktyce) nie mogą 
się zgodzić. Ze sprawy czysto polity- 


cznej, bo tu przecież chodsiło o rze- 


ezy programowo.ustrojowe, zrobiono 
sprawę żydowsko-pogromową. 

Pozostali radni żydowscy ze ster 
umiarkowanych również złożyli man- 
daty, wnosząc protesty władsom pol- 
skim „centralnym*, które miały na 
glowie troskę o ustalenie granic pań- 
stwa, nie śpieszyło się z rozpatrze- 
niem protestów, Nic też dziwnego, że 
w Chełmie posiadającym spory odse- 
tek ludności żydowskiej, Żydów w 
Radzie nigbyło, Na miejsce Żydów, 
weszła odpowiednia ilośc radnych- 
Polaków. 

Nowa Rada wybrała Zarząd miasta 
w osobach już urzędującego burmi- 
strza Hilgiera. Zastępcą Hilgiera wy- 
brano Z. Umińskiego, Ławnikami: — 
Oleszkiewieza, Sentkowskiego i Swier 
kowskiego. 

W skład Rady po ustąpieniu Żydów 
wchodzili: Koteeki, Millerówna, Terpitz 
Żerdsieki, Czerniakiowicz, Gibalska, 
Jędrzejewska, Załuska, Nafalski, Mo- 
szyński, Malowanczyk, Dragoński, Ha- 
browski, Wleklik, Suchoń, Skrzyński 
Prochal, Czapka, Jakubczyk Bol, Fili- 
powicz, M. Falkowski, A, Chmielewski 
E. Łuezkowski, 

Jak już się rzekło, wybrańcy pia- 
stujący wysoką godność „głowy mia- 
sta”, nie byłi żądni władzy, a byli na- 
tomiast nadzwyczaj czuli na punkcie 
zaufania do nich ogółu mocodawców, 
Oto już w lipcu tegoż 1919 roku, bur- 
mistrz Hilgier widząc pewne niezado- 
wolenie z jego rządów, oświadczył, 
że nie czeje na siłach dogędzić wszy- 
stkim i mandat swój oddaje do dys- 
pozycji Rady Miejskiej, Odbyły się 
znów wybory burmistrza, którym zo- 


stał Bronisław Boguszewski. Zastępcą 
burmistrza wybrane jednak Hilgiera. 

Na początku 1920 reku władze nad- 
zorcze zawiesiły w urzędowaniu bur- 
mistrza Boguszewskiego z tej rac), 
że Boguszewski w tym czasie miał 
interesy handlewe z Magistratem, ja- 
ko dostawca, Obowiązki burmistrza 
pełni Hilgier, W połowie 1920 r, wra- 
ca na stanowisko burmistrza Broni- 
sław Boguszewski, W końcu 1920 r. 
Boguszewski wraz z całym zarządem 
miejskim rezygnuje ze stanowiska 
burmistrza, Odbyły się znów wtedy 
swoistego rodzaju wybery gdzieś na 
jednym z wieców Klubu Mieszezań- 
skiego. Burmistrzem wybrano Anto- 
niego Kusza, wiceburmistrzem Rataje- 
wicza, Ławnikami: E, Łuczkowskiego 
Jana Filipowicza i Piotra Słomińskie- 
go. Wyboru teso jednak wojewódz. 
two nie zatwierdziło. 

W dniu 20 kwietnia 1921 roku bur- 
mistrzem wybrano "Władysława Zaj. 
dlera, wiceburmistraem Edwarda Ra 
tajewicza, ławnikami, Słomińskiego P, 
Wleklika Franciszka, Nafalskiego An- 
toniego, 

Po kilku miesiącach burmistrz Zaj- 
dler zrezygnował wraz z całym „ga- 
binetem*, W dniu 14 września 198lr, 
oubyły się wybory, na których wy- 
brano zaowu burmistrzem Aleksan- 
dra Hilglera wiceburmistrzem Wło- 
dzimierza Terpitza, ławnikami: Karola 
Strockiego, Jana Kulińskiego, Włady- 
sława Kręcisza, 

11 sierpnia 1982 r, na miejsce Krę- 
cisza ławnikiem wybramo Jana Głę- 
bockiego. 
Burmistrz 


Hligie » ra 
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jecczym «8 


wieców Klubu Mieszczańskiego znów 
zauważył, że „Iud“ jest niezadowole- 
ny z jego rządów, więc na pierwszem 
posiedzeniu Rady zgłosił swą rezy- 
goację. 


20 września 1922 r, burmistrzem 
wybrano nacselnika urzędu pocztowe» 
telegraficznego Bronisława Moszyń- 
skiego. Moszyński był burmistrzem 
zgórą rok, ale wszechwładny Klub 
Mieszczański nie był zeń zadowolony 
z tego powodu, iż urzędował w ma- 
gistracie tylko 2 godziny. gdyż nie 
zrzekł się posady. 


burmie 


I znów w dniu 10 grudnia © 
innego, 


strzem wybrano nie kogo 
tylko Aleksandra Hilgiera. 


Zaufanie u obywateli Al. Hilgier 
zawdzięczał niepospolitym zaletom u- 
mysły, nieskazitelnej uczciwości i szC%6- 
remu oddaniu się interesom miasta, 
Żaanym publicznie był fakt, iż Hil- 
gier otrzymawszy schedę ' żony wy- 


noszącą dość pokaźną sumkę, zużył 
ją na potrzeby miasta, Późaiej, po 
latach, odebrał zdewaluowaną, tak 


źe nie przedstawiała żadnej wartości. 
Prócz tych zalet miał Hilgier jeszeze 
Inną, ważną dla piastujących godnoś-. 
«i z zaufania ogółu zaletę — umiał 
w porę odejść, Nim jeszczs przebra- 
ła się miara zarzutów. i niechęci, ja- 
kie zawsze muszą towarzyszyć poli- 
tykom, on już to wszystko uprzedził. 


Ustąpił i w tej chwili niedawni prze- 
ciwniey znów stawali się jego zwo* 
lennikamij, 


(c. d. n.) 


x 


Romu się szczęście uim otbnęło/ 


PEŁNA TABEŁA WYGRANYCH XXIX 
POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 


w drugim dniu cjągnienłia 4-ej kla 
sy pa ini łoterii państwowej, wygrane 
PA sz zi gagina: 

10 tys. — 21563 72362 113514 

5 tys. — 50993 62925 

2 tys, — 11748 12288 18080 26826 
30744 42177 47383 47032 49181 5574 
77019 78707 93421 96969 104552 122981 
162534 163091 . 

1000 zł, — 4874 5352 5655 7264 5795 
4665 122351 13692 14867 15957 22351 23505 
26982 28771 31973 41083 43661 49428 56602 
73818 83981 85513 86432 92268 95614 
103122 103890 103935 102997 108344 
117866 126956 130831 137633 147301 
150733 154285 152290 160697 165776. 

Po 200 zł. na N-rv: fr 
13 80 94 185 97 370 413 31 563 890 1159 67 
483 531 779 957 2207 476 666 872 79 949 
14 438 502 5 725 631 67 961 4 553 58 
969 50607 17 37 99 118 96 234 384 549 


61 780 917 6267 80 542 91 652 70 707 18 
780) 82 415 753 842 61 92 916 8021 197 

9:35 
4 


: 


"22 


cm 


4 474 507 37 60 677 805 53 924 28 

912 10080 31670 879 933 38 6l 

95 526 96 730 86 858 956 12061! 

7157 805 60 13010 19 45 100| 
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re? ! 

233 461 7 2 6% 


OJ 03 
ma 
Sw wn 
8 
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— ma tk 
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3 


D 
v 
o 
S 
d 
© 
tn 
n 
0 
p 
w 
Ę 
Gł 


87 
80 83 731 69 


831 9899 


40255 405 1033 514 44 681 
%6 630 714 575 94 939 


450 720 87 65 94 
449 72 85 676 


0? 438 66 566 624 838 80 801 96 

131.51 221 314 726 58034 218 358 512 39 78 661 

833 06 R9098 223 32 48 62 315 93 487 506 27 94 

116 60020 89 252 510616 30 716 810 941 61037 

44 554 71 605 782 mpk ży ea a p 
48 543 62.666 814 912, 

ra 48 639 reli ETE 83 121 94-211 

361 85 702 872 987 65011 108 43 234 41 

92% 66267 338 43 645 729 95 831 9 

ME Ta a S as T B adi 

70075 96 196 433 62 A 0 si 

j 938 71036 116 A1 55 730 38 


s 
La: 
a 


613 23 7 953, 
957 89133 61 219 317 
17 124 58 208 BH 871| 


39 93032 133 503 
+38 601 6] 746 49 979 950 
tg, 1 37 87 926 44 96142 


A. COULLET-TESSIER. 


 ORREDREAO ZNANA IN 5 DBA 1 02 A aaam LL WY A GOA BRZ NOGOW. 


762 828 976 97135 303 09 51 54 570 628 53 937, 103208 583 922 104005 212 503 808 938 105439, 
98641 768 74 99080 260 81 467 616 61 100022 546 92 106241 566 669 107197 326 59 78 568 
213 404 610 969 85 101020 44 60 213 71 92 425 684 108218 348 835 109111 203 314 545 602 55| 
16-87 536 731 883 102194 301 509 77 606 52 965 110306 97 99 844 908 111458 95 744 112892 
92 103154 244 72 476 37 657 708 14 52 975,113152 211 92 493 557 94 979, 

104043 46 289 548 951 78 105050 58 97 147 239 | 114118 232 371 704 78 79 115782 894 909 
69 312 437 47 76 552 651 828 106008 09 195 394 116238 398 556 66 118093 170 404 677 769 95 
419 69 530 692 731 808 88 950 91 107049 63 160 119260 71 404 96 553 120215 121129 223 308 773 
66 226 45 56 89 344 65 656 711 36 108115 52 83 803 960 122030 126 200 532 84 123172 83 235 
289 493 95 512 39 647 63 858 109617 84 701 43 345 647 80 14292 424 43 $5 517 707 67 88 854 
826 64 965 69 90 110034 102 11 248 56 348 736 993 125541 844 944 126193 244 750127106 22 292 
60 917 111118 226 58 96 337 433 571 612 762 332 425 618 929 128022 305 899 129599 677 
980 112111 267 359 539 624 755 $83 947 52 130137 56$ 957 131561 132331 816 133157 66 535 
1130998 107 98 239 320 61 439 538 82 610 19 754 84 655 79 912 134382 427 60 530 625 755 93 825 


RADJO-RĄCIK, Czytelniku! 


REDAKTORS Pozwól mi bezplalnię © 


CZWARTEK. | 

r kreślić Two; charakter, 

KASET zdomości, przeznaczenie 

9,00 Sygnał czasu i pieśń poranna, i wydączegównić n naj NuR 
9,05 Gimnastyka. nieze fakty lwexo ży- 
9,25 Muzyka poranna (płyty). cia. Określić kim josteś, 
9,38 Dziennik poranny. kim być możesz. Pora- 
9,40 D, c. muzyki z płyt. dzie jak żyć i  pośtęfio" 


9,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
10,00 Muzyka popularna Z płyt. 


wać, by zwycięsko prze” 
ciwstuwić się losowi, A 


856 | 930 567861830 57300 507 838 58100 


847 93 910, 
114043 131 208 56 75 97 304 88 458 734 54 
970 92 115047 142 82 282 370 444 53 502 73 77 
951 783 926 69 116057 157 252 989 524 83 608 
11 70 821 35 81 117159 342 60 730 97 810 953 
54 87 118142 201 53 460 773 578 783 934 119388 
538 73 655 733 927 120026 46 276 315 23 95 969, 
83 121306 404 75 62 581 613 770 820 49 977 79| 
122023 117 48 58 243 88 412 41 74 907 123121 
243 338 535 626 741 845 926 35 £7 124069 138 
281 394 459 501 601 25 52 711 31 846 48 70 913| 


41 125110 40 256 308 22 593 95 890 913 79, 831 963 164084 287 336 482 540 627 802 165716] prelekcję p. t. „2000 lat muzyki”. 


126070 166 90 315 22 23 468 64] 703 98 940 94, 
127107 215 300 477 82 621 714 815 23 949. 
128141 288 97 535 633 895 129003 57 97 229 
431 503 53 682 868 92 926 130005 174 85 245 
59 333 50 536 672 748 131510 17 67 649 798 979 
132043 56 134 42 251 311 15 507 660 791 133005 
149 75 200 87 558 647 726 859 66 915 33 134126 
288 421 95 578 616 35 438 40 827 51 135013 21 
35 305 30 444 610 857 946 136094 250 331 


429 55 555 751 60 140259 395 408 543 406 
849 970 141047 184 247 98 331 65 571 703 71 78 
829 88 939 142144 252 30% 15 562 605 26 764 82 
87 80] 939 95 143058 186 339 79 441 594 97 966 
144210 49 327 95 664 93 145001 93 36] 464 539 
620 90 762 909 146107 215 336 418 63 67 526| 


2 881 919 99 147005 270 7% 89 331 49 477 609 23 


939 148106 282 492 96 405 36 731 74 838 978 79 
149318 71 417 26 564 652 775 90 150039 91 138 
210 51 68 365 440 45 AH 22 715 451 929 56 
95 151178 327 35 497 

152079 20 uł 200 22 BO 87 203 411 540 73 
153113 256 304 607 766 831 62 154020 59 85 153 
94 228 311 502 684 723 R05 16 22 942 49 155205 
52 385 424 37 56 609 709 16 951 85 91 156389 
632 752 856 167024 223 331 43 802 46 909 31 
158133 338 729 R34 917 159055 76 155 315 71 
503 160022 62 46i 502 618 870 161083 77 162 
a88 438 46 520 66! 64 $2 162230 91 348 448 82 
554 658 344 163141 214 39 90 ABI 404 31 85 6059 
845 164302 34 49 448 585 600 784 894 974 
16505R 186 209 30 99 380 402 47 791 893 166026 
212 30 508 13 677 714 22 874 167100 319 48 61 
451 508 17 75 606 66 704 22 38 56 883 85 939 
168156 218 319 44 58 OR 93 451 619 60 796 949 
169019 137 221 38 76 348 459 82 598 612 746 
809 97 939 73, 


CIĄGNIENIE DRUGIE. 
200 zł. na N-ry: 


Po 200 
463 911 1042 211 83 453 785 92 869 2151 


351 3296 522 4633 37 70 789 5012 173 211 607 6092 


518 682 7641 741 8136 772 866 9376 412 801 32 
1027€ 917 11106 802 27 479 688 12369 96 609 
134 0) 96 952 13105 435 506 41 67 94 14442 CJI 
3x 15896 772 879 921 16340 568 17018 250 336 
546 669 /26 839 18213 303 710 803 21 19504 
2040145 474 21374 22848 966 32146 91 25485 92 


35 
God 17 117 96 46451 571 47077 48251 402 


17 147 426 
Sa 029 513 apoga p8 170 325 40 6 780 51060 
4 | 49 EE a a 160 W doł ś62 M YR 


91 53036 47 >9 196 683 54563 55113 54 401 709 
236 600 12 


71 88 35 934 60057 110 248 85 


0 604 
934 | 315 423 827 41 79 GI018 155 318 48 455 686 
t/62030 49 96 213 58 589 63065 211 67 523 774 
4| 958 64156 304 417 563 760 833 6559] 66232 374 
8 584 96 614 703 872 9:9 43 67136 261 345 543 54 
r T64 856 81 01 906 47 58289 754 B58 60651 752 


10045 166 564 847 71171 62 83 98 909 

72164 $1 339 668 769 73125 237 779 74332 480 
179 90 75020 136 78 441 511 22 52 946 92, 

76983 77056 256 440 647 969 78007 63 100 63 

89 244 789 90 850 79170 332 75 628 768 80274 

459 832 979 81503 82060 245 367 468 00 503 66 


921 83143 334 512 802 84045 106 560 880 85198 s7 


260 747 913 862F8 318 878 87069 321 45 627 731| 


518105 10 27 511 00270 378 853 91568 823 958 
9, 
EDR AGU 

10 26 47 349 


98543 661 926 99130 591 61 100836 987 
708 989 102197 476 733 


| reflektorów t. „tałdy”. 


"Koniec miłości. 

— Chodźmy stąd... nudzę się... : 

p. Burne—Alain ziewnęła ostentacyjnie, 
lecz zobaczywszy swoje odbicie w lustrze 
na ścianie, pośpiesznie zamknęła usia, sta- 
rejąc się ułożyć twarz w sposób przepisa- 


rudowłosa pracowni- 
, ostrzegła ją: 
ruchów twa- 


i... spowodu fałd. 
padła, zdradliwe fałdy były zmo- 
! potr ja e aako, Eak 

aw 
aA agh jasnych projekto- 


jekto- 
się właśnie tango, ks mr 


ca. Mąż jej, który już zaczynał 


— Aa je ph ła Rafa Czy 
ciebie „to bawi, a a 
Zaprzeczyła od, Z, lecz mimo- 
wółi przyglądała się, jakby zahipnotyzowa 
na, różowym parom, kołyszącym się w fyt- 


mia urej i źmysło 

Wea al aA wk bardzo 
młodzi. Była to zwykła publiczność zabawy 
letniej, która dżień cały spędziła na płaży, 
jak żdradzały opalone ramiona tancerek i 
ciemne twarze mężczyzn nad blałemi gor- 
sarhi koszul. Młodzi ludzie i młode dziew- 
częta.. niemal dzieci jeszcze. 

„P. Burne-Alain przyglądała się z uwaga 
włotkim postaciom. szczupłym ramionom 


s | , 


W miarowych odstępach migały przed 
nią te same pary; — to błękitna suknia, to 
żółte falbanki, to znowu zielone pantofelki... 

Tango przebrzmiało, a p.  Burne-Alain 
mimo wszystko nie rus. a się z miejsca. 


w rzeczy czuła, «c była najstarszą 
kobietą w sali, co musiało być bardzo wi- 
dośzne. 


Oczywiście suknia jej pochodziła ze słyr: 
nej firmy krawieckiej, fryzura jej była che- 
micznie nna, | z pewnej odległości 
wywierała wrażenie kobiety zaledwie czter 
dziestoletniej, lecz wiedziała, żę jest stara, 
a świadomość ta szpeciła ją, jak kalectwo, 

Pamiętała czasy, gdy nie nazywano jej 
inaczej, jak piękną Olgą, a przemijające po- 
kij były dla niej obojętne, gdyż odróż- 

je tylko według odrębnego blasku w 


1 jak patrzyli na mą 8. Piera 
tego warta, zręsztą. Była prawdzi- 
wa blondynką, ze odcieniem włosów 


ze śniegu i łu. 
jeszcze? akty 


„biquinety*, 

p- ge gh a zy wowaia 
y w w ń 

błękitna sukienka, żółte ba twej 

pantofelki. 


. a a 

Po powrocie do hotelu piękna Olga nie 
mogła położyć się odrazu. W pokoju było 
duszno i unosił się mdły zapach obicia me» 
bli i napatzonych ziół. Gestami machinalne 
mi dokonała zwykłego rytuału długiej i sta 
rannej toalety nocnej. Wkońcu, z twarzą 
natłuszczoną i iśniącą od „cold-creamu” i 


{85 135031 598 622 715 856 136261 782 137022 


426 539 49 632 133280 R3 419 945 139116 46 547 
980 140828 141076 377 417 578 813 41 142779 
920 143057 167 94 820 95 144010 288 378 86 99] 
145425 970 146374 504 74 652 967 1470138 257 
320 726 148217 427 88 92 587 756 149135 256 
488 517 697 98 954 70 151350 450 672 781 946. 

152380 430 593 771 802 65 153043 739 154808 
945 155800 961 156116 417 993 157049 127 243 
71 616 994.1528010 30 684 159166 494 655 807 
160217 49 832 956 162133 693 163606 48 780 


167060 385 533 45 721 97 18046 220 446 616 
169096 117 42, 
CIĄGNIENIE TRZECIE, 

150.000 zł, Nr. 85938, 

20,000 zł. na nr. 160979 

15,000 zł. — 27350 

10.000 zł. 7 161819 160268 

5.000 zł. — 49298 

2.000 zł. — 6811 28992 38936 
41567 41946 55931 66677 . 84062 
116112 123182 140413 150657. 

Po 1.000 zł. 3035 8178 9737 
27321 34984 36786 46499 52331 
63312 67335 81356 85036 88337 
93866 105539 113333 116791 
134272 162859 165905 168024, 

Po 200 zł. na N-ry: 

414 45 82 526 67 672 919 1287 302 449 87 
2218 327 17 515 92 96 719 87 98 987 3667 781 
4210 €57 755 91 5137 241 396 588 6410 24 522 
624 33 53 928 7126 200 13 327 681 775 84 3040 
103 262 342 590 99 724 808 9640 765 991 10038 
282 91 582 735 853 980 1107] 84 280 99 953 
12308 56 548 SQ 638 839 13211 430 608 729 956 
14108 71 527 975 15179 279 322 89 649 65 781 


40763 
91301 


21348 
59347 
91489 
116359 


10,30 Nabożeństwo z Katedry św. Jana w ponadto wybrać na zasą 
Warszawie. Chór katedralny pod dyr. ks, MH. dzie astrologii i obliczeł 
Nowackiego. kabalistycznych  szczęśli. 

Fo nabożeństwie — muzyka religiina z płyt. wy numer Twego iost 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. Loterii Państwowej 

12,05 Program na dzień bieżący. SZYLLER-SZKCLNIK wskazać, gdzie takowy 


12,10 Wiadomości zgteorologicznę. 


12,15 Poranek symi, NY ZE studja, Wyk.:|lu proszę natychmiast napisać 


Orkiestra symion, P. R. pod dyr. J. 
skiego i Feliks Szneidermąn (skrz.). 


Qzimiń. 


14,00 Pegadanka rolnicza p. t. „Nowy spo. 
sób taniego uteęzpieczęnia od gradobicia” 
wygł. insp, J, Mieszkowski. 

14,20 Wiejskie tańce i śpiewki (płyty). 

15.00 Pogadadnka rolnioza dla gospodyń 

15,30 Koncert w wyk. zespołu wzzowege W. 
Wilkosza, 

16,00 Program dla dzieci. 

16.30 „Kwadrans słynnych artystów” — J. 
Roqaczewski, tenor (płyty). 

16,45 Opowiadanie lotnicze , Morane 50.19” 
-- J, Meissnera (kw. Jiter,). 

17.00 Odczyt z Krakowa. 


| 17,18 Koncert solistów. Wyk.: L. Robowska 
ś(fort.). Przy fort. prof. L. Urstein. 
18,00 Słuchowisko p, t, „Atak lotniczo-gazo- 


Voe 
13,40 Wesołe piosenki i monotogi (płyty). 
19.00 Program na dzień następny. 
"19.05 Rozmaitości. 

19,30 Felieton p, t. „Oko w oko z 
wvgł. p. J. Strzelecka, 

1045 Prze”lad teatralny, 

19.50 „.Mvśli wybrane”. 

19,52 Uroczvsta audycja z okazii Święta Na. 

radnweea Rumuni. 
20.095 (Utwory skrzypcowe w wyk. E. Umiń- 


ustawą” 


852 917 16031 39 192 352 439 713 874 931 17274) SKIYS (nłvtv). 


822 901 18287 374 414 526 650 740 863 9893 
19417 18 590 20387 581 98 747 59 21205 84 94 


395 468 517 78 84 846 936 22104 747 814 943| dlafania. Onara 


23199 247 325 65 444 24230 654 91 951 96 25017 
148 286 341 521 625 26160 334 78 465 550 799 
865 27019 182 515 665 28018 115 489 705 38 961 


67 20001 501 786 30005 654 31053 96 32079 132l warae ABE 
e 771 sóą o aa an T Bd 


222 356 742 863 33146 223 4 
412 536 803 9894 35300 36662 37399 496 602 516 
38007 544 66 708 87 069 30123 440 590 763 


40120 396 748 41348 536 643 83 862 42163 337| 


486 744 893 43124 433 518 715 922 44119 617 
781 873 45158 76 466 510 46051 127 64 208 319 
512 45 814 924 47042 112 13 205 21 422 719 873 
972 48146 468 900 49094 142 770 80 533 69 838 
9988 50121 420 40 537 40 782 1128 45 69 261 
310 578 700 838 910 52201 325 90 482 53211 86 
629 76 836 54005 203 81 680 783 55087 124 41 
87 273 353 99 574 80 761 8903 56172 374 840 
57122 256 890 338 48998 657 717 18 58283 «93 
605 7 717 60223 27 365 74 518 676 893 910 47 
61041 354, 470 792 85 917 62017 2698 852 74 512 
612 80863170 473 578.846 44015 57 182 400 12 
565 8987265485 366 410 576 617 34 66050 82 772 
67067 260 761 821 68082 352 556 700 ROl 69222 
32 01 3 70058 78 71075 217 31 353 908 23 72014 
635 819 943 73434 667 7401; 116 511 726 46 479 
81 75116 297 351 421 814 975, 

76314 97 794 308 73077 301 530 616 79240 
576 86 79240 576 86 82005 96 497 662 81302 794 
850 82306 40€ 77 561 83123 203 463 526 943 76 
84101 832 911 £5377 492 86030 943 87177 322 55 
68735 0976 88 80150 482 98 502 83 748 828 
90804 91292 581 605 903 92017 341 662 93175 
383 416 804 48 94076 J58 406 594 703 21 590 
909 95147 56 329 89 651 768 824 29 992 96152 
71 319 865 959 07209 400 56 915 51 98127 308 
665 99473 829 93 965 100043 76 299 509 759 
101393 966 102151 609 973 % 103476 208 855 
65 948 104185 50 260 85 412 778 802 23 105377 


197 768 931 106105 823 75 107333 57 461 504 77 


108524 100120 453 80 401 57 6bL 791 878 92 
56 11204 411 77 111004 238 «.2 603 886 112157 
254 16 755 677 84 964 11311? 209 419 615 8.7 
57% 


114057 146 356 583 882 115090 361 89 532 34 
766 863 116025 799 879 965 117206 479 533 971 
118065 68 167 834 916 119012 185 229 559 75 
120136 306 634 929 40 121064 154 245 394 653 
122178 229 60 658 964 23044 69 85 714 89 814 
50 82 999 124260 347 515 71 96 724 125027 257 


20.48 Dziennik wieczorny. 
20.87 Transmisia z tentrn „Va Sonta” w Me. 
„„Meflstotetas** Aptma Rolto. 

W przerwie I-ej p. WI. Fabry wyg?. felieton 
uuzwczny, 

W przerwie I-a:; Felieton p. £. „Filnzofia 


- wyg. prof. Kon. 


W mrzerwie -ciej wiadom. sport. 2° 
i wszvstkich rozełośni P, R. sraz wiadom. met. 
dla kom. lotn. i kom. policviny. 


To zqotować dziś na obiad? 


Barszcz burakowy z uszkami, pieczeń cie- 
lęca z kaszką krakowską, budyń czekoladowy. 
OULED CKE NE AARE AW CYWA TŻ AN SARRA 


SKORO AMOL WAM POMÓGŁ 
to dlaczego nie radzicie waşzemu sasiadowi 
ażehy również używał A M O L U, którego 
może nieznąć: Dobre rady czynią dobrych przy 
jaciólłl A M O L wciera się do skóry, Cena bu- 
fl 1.70 zł, Do nabycia w aptekach i drogers 
ach, 


| GS Oc ECP A ET ZEE AAAA TA 


587 97 126137 880 908 30 127423 41 553 
703 853 128032 152 234 531 87 684 883 927 
129153 379 454 94 828 48 130034 621 42 76 759 
984 131337 99 432 541 72 133235 631 924 133017 
83 120 65 512 627 761 899 50 473 583 989 
135118 544 90 735 37 40 85 136411 523 82 FRE 
812 137062 2333 631 731 138118 481 650 072 
139012 161 543 872 140197 321 98 468 614 67 
953 80 41052 101 227 86 489 688 07 728 142137 | 
71 776 92 143011 J21 91 433 624 758 l44li3 
238 433 039 75 115026 127 47 83 518 35 739 981 | 
146148 514 809 941 147186 252 75 574 Sọ 90 
148182 332 571 780 911 19 149118 150031 320 S8| 
176 151201 555 821 88 

152042 265 417 57 542 663 854 913 153010 
299 706 65 154063 187 254 513 18 155009 512 78) 
878 931 52 70 156217 515 671 157003 91 11l 43. 
08 214 371 443 707 98% 153223 406 725 15908) 
181 255 431 535 90 914 99 160125 336 427 526! 
725 161063 91 680 920 162030 711 966 72 95. 
163095 136 85 457 84 772 76 886 995 165010 59, 
73 303 35 528 774 803 49 77 958 166135 209 382| 
516 619 167049 422 692 969 168083 110 277 395 
481 780 169200 318 837 67. | 


| 
i 
W przerwie p. K. Stromenger wygłosi Vi-tą 


(Pay. he-yr.falog) można nabyć. W tym ce: 


lu własnoręcznie 
imię, nazwisko, rok i miesijc urodzenia, Weź 
pod uwagę, że jestem człowiekiem nauki, dłu 
goletnim redaktorem poczytnego pisma „Świt” 
(Wiedza Tajemna), autorem wielu prac nauko» 
wych. Nie przysylaj żadnego wynagrodzenia. 
Czytanikom „Kcha” wysyłam horoskop bez: 
płatnie. Na koszty pocztowe i kancelaryjne za- 
łącz | zł. w znaczkach pocztowych. Na los Nr. 
122.627, wybrany przeze mnie, padła wygrana 
150.000 zł, Na niewielką ilość wybranych prze- 
że mnie numerów, padło mnóstwo wygranych, 
lecz z braku miejscu niżej podaję tylko niektó 
re z nich: Cabała Józef, Limanowa, urzędnik ra- 
fineri 10,000 zł. (—), B. Zausznica, Bank Rze- 
mieślników, Włocławęk 5.000 zł. (—) Frychel 
Katowice, Brunów Wodospady 3—5,000 zł. (—) 
Alfons Malach, Budzyń, Dworcowa 115—2,0% 
zł. (—) Piotr Słowik, Mościce, Elektrownia — 
5.000 zł. (—), Aksluczykówna Helena, p-ta Ho. 
łubice 5,000 zł. (—), Marjan Łomnicki, Podhaje 
es 5,000 zł, (=) Stefanja Starkowa, Bydgoszcz 
Gdańska 41 — 2,009 zł, (—), Harasimowicz A, 
Piotrków Tryb. Narutowicza  18—2.00 zł. 
(-), Konstanty Migura, ogrodnik Zakład Um. 
Ch. Lubliniec 2.000 zł. (-—), Stefan Piechota. 
Katowice. Francuską 47 2.000 zł. (—), ` Ja 
Kuhn, Łódź, Młynarska 25 — 5.000 zł. (=) Por 
Jankowski, Jabłonna, Gucln, Budynek 2 — 
2.000 zł. (—) Berta Frenel, Warszawa, Trębac- 
ka 5 KO00 zł. (-—) Stanisław Krawczyk. Po- 


Znań, Wrocławska 20 — 1.000 zł, (=), Antoni 
Parkitny, Mstów koło Czestochowy 2.000 
zł. (—), Poprawski Bolesław, Grudziacz. ot 
nisza Szkoła Bomba- fywania -- 2,000 zł. W o 


statniem złagnieniu na losy, wybrone przeż p 
Radąktora S$zyllera-Szkolnika, wieksze Wyf 


ne przypadły następującym osobom: J. Kotlęw 
ski, Bydnoszcz, Szwadron Pionierów (—), 

Kasprzak. Kosów Poleski, Cerkiewna 46 (=) 
R. Kordyjak, Żórawica, pow. Przemyśl (=) 
B, Czaja, Borysław, ul. Ponerla 66a (-:), b. 
Jelkówna, p-ta Żnin (=), 5.  Ambroghawicz, 
Lidzbark, Nowy Rynck 13 (—), I. Prvlińsku, 
Warszawa, Ieszczyńsa 10 m. 21, I, Grołs. 


Kielce, Poniatowskiego 20 (-), Le Luther, 


Sekr. Policii, Chetnmo, Retusz (—), O. Piee 
trow, Chełmno, Karpus Kot (==). I. Michal 
ski, Inowrocław, Rybnisko 5 (—) L. Frwegaro 
wą; Lipno, Majątek Kenorowo (>), Z. Oro 
helny Łask, majatek O uzyn. Pazaten 


osób. którym przypo ły 
| 5tanawiło zachować inscoolia, 60 
jie nas dą nieujawnianią ne wsk. Przyłęcia © 
bistę„cały dzień, Warszawa, Redatcła „Świe? 
Żórawia 47, Psyckner js  Szyller-Sakojst 
Optoszet(ć, zaficzyć. Jężali kto watb w rze. 
czywistość padenveh  wiadamości, może sic 
awrócić da powvżej wymienionych osób, nod 

jąc swół adres i załączałąc znaczek nocztowy 
| na odpowiedż. Prócz tego w naszej Kancelari 


v'oksze wygfane. po. 


są do nrzejrzenia oryainały zamieszczonych > 
| wiel innych stów, Wielki album chwalebnvch 
| protokułów towzrzygtw naukowych st, m. War 
jszawv. odezwy i podziękowania najwybitnie'- 
„szych ludzi świata, lekarzy i prasy do r*zeirze 
mia ł sprawdzeniu na mielscu. NP 146 
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jtwarzom, obojętnym na jaskrawe  świątło 


tajemniczych mikstur, zaryzykowałą otwo» jongł przeżywała podobne wieczory, gdyż jrytarzem hotelu za brunetką i jej mężen 


rzyć okno, wychodzące na piażę, 

Chłód nocy uderzył ją w usta, jedynie 
nienaruszona wśród maski twarzy, nama- 
szezonej różnemi ingredjencjami, Na wodę 
kładła się diugiemi, błękitnawemi pasmami 
księżycowa poświata. W powietrzu pachnia 
ło piaskiem, wiatrem i nocą letnią. 

Na dole, na dziedzińcu hotelu, słabo 0- 
świetionym odblaskiem witrażu, widniały 
jak dwa blade cienie, dwa leżaki, stojące 
obok siebię. P. Burne-Atain bez trudności 
rozpoznała osoby, siędzące na nich. 

Była to piękna brunetka, uczesana, jak 
cyganka, która przy „table d'hote" zwraca 
ła powszechną uwagę, i jej stały wielbiciel, 
oficer-lotnik. 

Spotykali się tak co wieczór po bridżu, 
wymieniając słowa, jak pocałunki, przy za 
pachu pobliskiego morza. 

Goscie hotelu śledzili ich zachowanie z 
miną rozbawionych sprzymierzeńców. Nie- 
którzy nawet niepokoili się trochę, wobec 
tego, że brunetka miałą męża, który był 
obecny. Mąż był ponurego i milczącego u- 
sposobienia, miał zabronione kąpiele mor- 
skie į walczył z początkami kamicy żółcio- 
wej, zapijając Vichy wielkiemi szklankami. 

Nie przeszkadzało to pięknej brunetce 
kąpać się w morzu, grać w tennisa, a wie- 
czorem tańczyć zę swym lotnikiem.. 

Zresztą byli jeszcze w fazie przedwstęp 
nego gruchania i tęsknych zwierzeń. 

Z wysokości swego punktu obsęrwacyj 
nego Olga przyglądała się im bez ruchu. 

Twarz kobiety, na którą padało trochę 
światła, odcinałą się w mroku, jak biały 
kwiat, Ręka jej zwisała, wpobliżu innej rę: 
ki. 

P. Burne-Alain przypomniała sobie, że 


iż 


byla wielką, bardzo wielką kokietką....... 

W zdrojowiskąch, na plażach, iluż 
wielbicieli wyciągało ją na tarasy, oblane 
księżycowem światłem, podczas gdy w od- 
dali słychać było dźwięki orkiestry, a oczy 
zawistnc obsęrwowały ją z odległości, 

Dłaczegóż to miłość przeżywa nas? Dla 
czego nie znika wraz z naszą młodością? 

Piękna Olga zamknęła okno i odwróciła 
się do pokoju. Mąż jej spał, tęgi i zaczerwie 
niony, ściśnięty w pyjamie w fioletowe pa- 
sy, podobnej do bluzy rzeźnika, 

Ubranie jego, starannie ułożone na krze 
śle, bo był człowiekiem systematycznym, 
zachowało kształty jego tęgiej postaci i 
zdawało się duplikatem jego osoby, złożo- 


Gotowa była do spaceru na płaży „w wiel 


to| im różowym kapeluszu, w którym było ją 


jeszcze bardzo do twarzy. W holu małżom 
kowie spotkali lotnika, który stanąwszy 
przy wiudzie z udanem zainteresowaniem 
słuchał słów choleryka. Olga obserwowała 

pẹ i w pewnej chwili ujrzała, jak ręką 
otnika, ukrywając się za czerwonym ręka. 
wem brunetki, chciała wsunąć jej de ręki 
złożoną kartkę, Na nieszczęście zbliżył się 
chłopiec, obsiugujący windę, ł rozdzielił gru 
pe. Papier upadł na ziemię. 

Nieco później, w opustoszałym holu, Ol. 
ga podniosła list, którego upadku nikt nie 
zauważyj, Zawładnęła nim i pobiegła na pit 
żę, gdzie przeczytała gorączkowo słowa 


nym tutaj na noc. Olga przyjrzała się śpią- | znajome, a jednak nie dla niej przeznączo- 
n 


cemu i jego ubraniu. 

I on także kiedyś był zazdrosny — ną- 
wet straszliwie zazdrosny. 

Bardzo zakochany w żonie, może wię- 
cej od innych jej wielbicieli, spędził całą 
młodość swą i lata dojrzałe na pilnowaniu 
jej i dyskretnem badaniu, Przyzwyczaiła się 
szybko do tej zazdrości, która wzruszałą 
ją, jak stałe ośwładczyny miłości. Niespo- 
kojne spojrzenia męża i jego udana obojęt 4 
ność były niezbędną „przyprawą“ erotycz- 
pego życia p. Burne-Alaln. Większość jej 
przygod A oa rO I flirtów straciła- 

y dla niej wszelki urok bez , 
kaj fara, bez aureoli niepo 

Obecnie niepokój ten zmniejszał się, a 
p. Burne-Alain odczuwała to z równą przy 
krością, jak pojawienie się nowej zmarszcz- 
ki na twarzy, w kąciku oka, której nie by- 
ło jeszcze wczoraj. 

* a 


* 
Od kilku minut p. Burne-Alala szła ko- 


e. 
| Nie spostrzegłszy się nawet, natknęła się 


na męża, siedzącego na zwykłem miejscu 
na plaży, na lężaku. Zauważył zmienioną 
twarz żony, — Co ci się stało, kochanie? 

W uniesieniu, porwana jakimś dzikim 
szałem, wyrzekła bez tchu: 

— To list. widzisz... list, który o A 
mialam... Spójrz, jakie  banialuki,,, po > 
wiem wcałe, be voee to być może... | 

Zapanowało milczenie. Burne-Al 
cił okem na list i wzruszył adorani: 7 

— No, nie przejmuj się, 3 
żart najwidoczniej.. lub jakie 
mienie. 


. 


kochanie, ta 
Ś nieporozue 


Olga osunęła się znienacka 
twarzą zrozpaczoną, zapominając otw 
o tworzeniu się fałd, Patrzyła na Raula ro 
kładającego spokojnie dziennik, Czuła, że 
coś w niej, dookoła niej, skończyło się a 
zawsze i odeszło bezpowrotnie, sg 
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= Mieszkańcy miast na wsi. 


o" 


Drobiazgi mogą zatruć najpiekniejsze lato. 


Warunki zdrowo 


Zaczyna się wkrótce okres wypo- 
czynku letniego. Urlopy, wakacje. Jak 
je spędzimy? 

Najważniejszą rzeczą jest naturalnie 
wyjazd z miasta. Dokąd? To kwestja 
zależną od wielu, wielu rzeczy. Bardzo 
często jednak tak układają się warunki, 
że nie można myśleć o dalszym wyjeź- 
dzie i trzeba poprzestać na letnisku pod 
miejskiem. 

Sprawa 

wynajęcia letniska 
jest bardzo ważna. Kwestją zasadniczą 
są w pierwszym rzędzie warunki zdro- 
wotne miejscowości letniskowej. Na co 
więc należy zwracać uwagę? Przede- 
wszystkiem na suche położenie. Okre- 
ślenie to dotyczy miejscowości, które 
posiadają grunt przepuszczalny. Grunt 
taki posiadają przeważnie okolice piasz 
czyste, przyczem przepuszczalność po- 
znamy po szybkiem wsiąkaniu wody np. 
po deszczu, podczas gdy np. na grun- 
tach gliniastych kałuże utrzymują się 
przez czas dłuższy aw niektórych 
miejscowościach spotyka się często ka 
łuże, nie wysychające w ciągu kilku 
dni. Miejscowości takie należy zali- 
czyć do mniej zalecanych jako letniska. 
Jeszcze 

mniej odpowiednie 
są okolice, gdzie znajdują się stawy i na 
pełnione wodą rowy. Nie należy rów- 
nież zbytnio ulegać urokowi „malowni- 
czości okolic”, gdyż malowniczość 
miewa często bardzo... 

wilgotne podłoże. 

Wielka ilość zieleni, efektowne stru- 
myczki (przeważnie groble i rowy) i sa 
dzawki, łąki pełne sitowia a często po 
prostu wody chlupiącej przy stąpnięciu 
— są to miejscowości malarycznei w 
każdym razie najmniej zalecane jako 
letiiska. Wybieramy więc okolice su- 
che. 

Obok suchego położenia, niemniej 
ważna jest sprawa czystości powietrza. 
Chociaż brzmi to paradoksalnie, ale je” 
dnak iest to niestety rzeczą stwierdzo 
żę czyste naprawdę powietrze spo 
tkać można na wsi rzadko. Na wsi — to 
znaczy na letnisku. Zbytnie skupienia 


a will, brak higieny — to najczęstsze przy 


„czyny. braku zdrowego, czystego powie 


/ trza. 


Wynajmując letnisko ‘zwracamy 
więc specjalną uwagę na otoczenie wil- 
li. Naturalnie, że zawsze najbardziej 
pożądane jest 
silne zadrzewienie. 

Jest to jednak, niestety, zjawisko 
dcść rzadkie i przy willach  podmiej* 
skich; owo  »silne zadrzewienie” re- 
prezentowane bywa przeważnie przez 
dwa krzaki zakurzonego bzu, jedną aka” 
cię imałą sosenkę. Można jednak 
znaleźć i wille, otoczone, dostateczną 
ilością zieleni. Zwłaszcza wskazane 
jest zadrzewienie z młodej sośniny. 
To jednak nie wszystko. Zwrócimy uwa 
gę na t. zw. położenie domku, 

Lnikamy więc budynków, które 
znaidułą się zbyt blisko dróg, przezna” 
czonych do ruchu kołowego, gdyż poło 
żenie to grozi zatonięciem w kurzu i 


tne miejscowości 


pyle. Niemniejszej wagi rzeczą jest rów 
nież kwestja innych zabudowań znajdu 
jących się na terenie willowym. Pewne 
nizbezpieczeństwo przedstawiają wille, 
które posiadają 

oddzielne budynki kuchenne. 

Niema nic bardziej ponurego nad wy 
najęcie mieszkania, którego okna wy- 
chodzą na te właśnie kuchnie, skąd ulat 
niają się wszelkie wonie kuchenne, gdzie 
tak bardzo często wylewają pomyje 
craz prowadzą głośne i ożywione dy- 
skusie. 

Mieszkanie na wsi powinno bezwa- 
runkowo być dość obszerne, tak aby 
np. w nocy nie odczuwało się braku po 
wietrza. Opinia, że jakoby „można się 
przespać byle jak i w ciasnocie na- 
wet jest zupełnie nieuzasadniona. Nie 
można bowiem nazwać wypoczynkiem 
wakacyj, gdy sypia się źle 

i wstaje z bólem głowy. 

Nawet oddychanie w ciągu dnia 
wiejskiem powietrzem nie wynagrodzi 
szkód, jakie wyrządzą _niehigjeniczne 
warunki mieszkaniowe. Wobec tego 
wynajmiemy mieszkanie dostatecznie 
obszerne. Pewną rolę odgrywa także 
it. zw.  nasłoniecznienie. Wyznajemy 
wszyscy zasadę — jak najwięcej 
ca. | słusznie. Unikajmy jednak tych 
budynków które wystawione są przez 
dzień cały na operację słoneczną. W 
okresie silnych upałów, ten nadmiar 
słońca może dać się we znaki. 

| Miła i bardzo wskazaną atrakcją let- 
niskową są werandy. Można je dosko- 
¡nale zużytkować, obracając na jadalnię 


Eksplozja 
w warsztatach kolejo- 
wych w Utrechcie. 


W holenderskiem mieście 
Utrecht, wydarzyła się w 
warsztatach kolejowych 
katastrofalna eksplozja 
Spowodu przerwy obia- 
dowej i nieobecności pra 
cowników, tylko ieden 
robotnik został zabity. 
Straty materjalne są bar 
dzo znaczne. 


Morze —najzdrowszy narkotyk. 


3 

— A najpiękniejsze kobiety w jakich 
kryją się zakątkach tego świata? — py- 
tam znowu, jednakowo zainteresowany 
tym tematem zarówno na lądzie, jak i na 
morzu. 

Oficer marynarki pogroził mi palcem. 

— Czy nie zaduży przeskok od bu- 
tów do kobiet? Chodzi panu o brunetki, 
czy blondynki? 

— O te i o tamte — odpowiadam rezo 
lutnie. 

— Nie wiem, czy odpowiedź moja 
przypadnie panu do gustu, jednakże o- 
świadczam panu z pełnem przekonaniem, 
że tak skończenie pięknych brunetek 

jak w Brazylji, 
nigdzie nie spotykałem. Coprawda szybko 
przekwitają. Za to uroda ich w okresie 
pełnej młodości jest poprostu olśniewają- 
ca. Nie uznają przedewszystkiem ża- 
dnych kosmetyków upiększających. Każda 
"ON cerę płatka róży 
z subtelnemi odcieniami. Najbardziej ruty- 
nowany instytut piękności tego nie podro- 
bi. Uwierżyć poprostu trudno, że ich czaru- 
jące policzki nie znają, ani szminki ani ru 
żu. Ścierałem je chusteczką do krwi, aby 
się przekonać, lecz śladu farby nie zna- 
iazłem. jeśli natomiast chodzi o najpięk- 


ae 


| i 


Łóżka, czy korytka? 


niejsze blondynki, to kryją się one w 
szwecji, Norwegji i Danji. Zwłaszcza w 
Szwecji, gdzie typy a la Greta Garbo 
spotka pan niemal na każdym kroku. Są 
to kobiety do tańca i do różańca. 
Idealne gospodynie i bajeczne towarzysz- 
ki życia. A przytem wierne aż do przesa- 
dy... 

Szkoda, że do kabiny wszedł majtek z 
meldunkiem i przerwał ten interesujący 
wykład na temat niewieściej urody. Nie 
chcąc przeszkadzać udałem się na po- 
kład zawalony leżakami. Nad każdym le- 
żakiem wizytówka właściciela. Mój leżak 
odnalazłem na pokładzie spacerowym o- 
bok leżaka d-rowej Pilchowej, której pięk 
ne oczy zasłoniły zielone okulary 

ochraniające od słońca. 
Ogólne wchłanianie morskiego powietrza 
nie trwa długo. 

Donośny gong wezwał wszystkich spo- 
wrotem do jadalni na podwieczorek... Na 
ciastka, herbatę, lub kawę.... 

A potem znów spacery, wzajemne po- 
znawanie się. Panie jak zwykle plotkują, 
a panowie tymczasem węchem odnajdują 
bar i próbują pierwszych szklanek whi- 
sky, ewentualnie świetnych zagranicz- 
nych koniaków. Ceny łagodne, trunki mo 
cne, za to głowy niektórych panów słabe. 
Tu i ówdzie słychać rozmowy 


A, 
m Łodzi Piotrkowska 196 (Żwizki dawniej Karela 3J 


słoń- | h 


wypoczynkowej. 


oraz na pokój przyjęć. Doskonałe są 
również, jeśli ktoś ma zamiar  leżako* 
wać. a wprost nieocenione (jeśli nie 
„przeciskają”, co się tak często zdarza) 
w dni deszczowe. 

Bardzo również jest pożądane, aby 
przy willi był chociaż mały ogródek 
i wpoblłżu jaki plac, który możnaby za 
awansować na „boisko sportowe”. A 
propos sportów można dodać, że zawsze 
bardzo pożądane jest jakaś niezbyt odłe 
gła rzeka. 

Nie zapominajmy także io wygo- 
dach letniskowych. Są one zazwyczaj 


bardzo problematyczne. 


Ale trudno, mówi się wtedy — prze 
cież te wieś. Ale mimo to zwróćmy je” 
ának uwagę na kuchenkę czy nie „dy- 
mi, na spiżamię lub piwnicę, gdzie 
możnaby przechowywać zapasy. O 
lie wilia jest nieskanalizowana, obejrzyj 
tny dla wszelkiej pewności i studnie. 

Niejednokrotnie spotyka się studnie 
w których pobliżu urządzone jest zlewi 
sko na pomyje. Nie jest to specjalnie 
miłe i wskazane i grozi często piciem 
wody z niepożądanemi domieszkami. 


To wszystko, są to może rzeczy bła* 
e 1 nieważne Ale tylko pozornie. 
Wszystkie one składają się na dobrze 
lub źle spędzone wakacje. Te drobiaz- 
gi gospodarcze mogą nieraz zatruć naj 
piękniejsze lato. Lepiej jest więc po” 
myśleć o nich wcześniej i uniknąć ©- 


wych poniekąd tradycyjnych i tak wie- 
lu paniom domu znanych przykrości let 
niskowych. 


na temat brydża. 

Ta choroba jest chyba najstraszliwszą pla 
gą okrętu. O godzinie 6-ej wieczorem 
znów gong... Kolacja... Pierwszorzędna, za 
którą w restauracji na lądzie trzebaby by- 
ło słono zapłacić, Zupy, jakieś halibuty w 
sosie orlim, indyk smażony, lody poziomko 
we, wino, owoce, herbata, lub kawa. 

Wystarczy chyba w zupełności, aby 0- 
dejść od stołu w najświetniejszym humo- 
rze. Największy pesymista po takiej ko- 
lacji mógłby powiedzieć: 

— A jednak świat jest piękny!... 

Na pokładzie dokąd udałem się na 
krótki spacer otarła się o mnie grupka 
biegnących pań i panów. To ludzie skłon- 
ni do tycia przerażeni 

obfitością spożytych smakołyków 
w ten sposób strenowywali możliwości na 
gromadzenia się tłuszczu w organiźmie. 
Bieg morski wygrał mecenas Jasiński z 
Łodzi, zrobił bowiem największą ilość o- 


krążeń. 

Na Bałtyku cisza... Tylko dziób okrętu 
pruje niezmordowanie fale, a na rufie śru 
ba okrętowa swą niebywałą siłą tworzy 
srebrny wachlarz, Boże!... Tam wpaść... 
Niema chyba na Świecie pływaka, który- 
by pokonał zmącone śrubą fale morskie 

Oszołomiony potęgą wód przesiedzia- 
łem na leżaku kilka godzin. Monoton- 
ny szum fal działał kojąco na nerwy. Nie 
trzeba było nawet sięgać po papierosa, 
który często daje ukojenie. Morze to chy- 


> 
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Nr. 124 


Ulubiona zabawa szlachty 


podstawą... obliczeń asekuracyjnych. 


Paryż w połowie XVII uas za 
czasów panowania Ludwika XIV, był 
ośrodkiem zbytkownego i niebywałego 
przepychu, Ulubioną zabawą rozrzutnej 
szlachty była 

gra w kostki, 

która, jak każda gra. miała swoje utar- 
te prawidła. Sporną jednakże kwestią 
było pytanie, w jaki sposób należy roz 
dzielić wstawkę, gdy gra nie została 
ukończona, Problem ten zaprzątał także 
jednego z najbardziej pasjonowanych 
gey stepy Mere. tożył 

prawę tę Mere edłożył przyja- 
cielowi swemu Blaise Pascałówi sław- 
nemu matematykowi i filozofowi, zada- 
jąc mu równocześnie pytanie, jakie wi- 


doki wygranej miałby zakład, że przy 
pewnej ilości rzutów potrafi rzucić 
dwoma kostkami podwójną szóstkę. 


Pascal z zapałem zabrał.się do rozpa- 
trzenia pytań swego pnzyjaciela, w na- 
stępstwie czego nie udało mu się, roz- 
wiązać zasadniczo to zagadnienie. 
Przyczyniła się do tego także kores- 
pondencja jego z innym sławnym mate- 
matykiem Fermatem. Tem samem poło- 
żono podwaliny pod nowy dział matema 
tyki, to jest pod 
rachubę prawdopodobieństwa, 

Zdawaćby się mogło że w pojęciu 
tem mieści się sprzeczność, ponieważ 
rachuba, opierająca się na  nieokreślo- 
nem i niepewnem pojęciu prawdopodo- 
bieństwa, nie może być ścisła. Istotnie 
też liczba punktów jednego rzutu jest 
nieznana, lecz jeżeli rzucać będziemy 
często, sto lub tysiące razy, otrzymamy 


„CZE 
TANS 


Dziwną doprawdy dziewczyną jest 
ta Clara Bow, najbardziej czerwonowło 
sa gwiazda Hollywoodu. Kiedy przygo 
towuje się do zdjęć nowego filmu podo- 
bna jest do czempiona _ trenującego 
przed decydującą walką: nerwowa, pod 
niccona, podejrzliwa.. Te cechy cha- 
rakteru pięknej Clary potwierdziły się 
ostatnio w jaskrawy sposób: rudowło 
sa gwiazda, podczas gdy wszystko już 
było przygotowane do zdjęć jej nowe- 
go filmu, zniknęła na cały tydzień i ni- 
gdzie . nie można było jej o 


Lecz eg Clara już raz znajdzie się 


w atelier — jest wzorem punktualuości. 


Przychodzi wczas na zdjęcia, z po” 
dziwu godną cierpliwością odpowiada 
na zawsze te same i zawsze nudne pyta 
nia dziennikarzy,  niezmórdowanie po” 
zuje do zdjęć »prasowych”, słowem 
jest prawdziwym „czerwonym anioł- 
kiem”, jak ją ogólnie nazywają w Fox 
Movietone City. 

Ale jest kilka rzeczy, które nawet 
podczas zdjęć  przyprawiają Clarę o 
zniecierpliwienie i często powodują wy 
buchy gniewu tej żywiołowej osóbki. 

Clara chce grać tylko przy ilustra- 
cji muzycznej. 

Nie znosi gości w atelier. 

Nienawidzi swych kolegów 

„ _. obserwujących jej gre 
przed objektywem. 


Kabinę zajmuję wespół z p. Aleksan- 
drem Bonderem, kasjerem P. K. O. z. War 
szawy. Jet to miły pan w średnim wieku, 
pedant 


na punkcie czystości. 


Nienawidzi tytoniu, a na popiół na podło- 
dze patrzy złem okiem.  Zajęliśmy obaj 
górne łóżka, a właściwie korytka, gdyż 
wymierzone są akurat na ludzi średniego 
wzrostu i normalnej tuszy. 

Nie wiem, czy tłuścioch mógłby się w 
niem wygodnie pomieścić, wysocy nato- 
miast — stwierdzam to z całą stanowczo- 
ścią — muszą przed udaniem się na spo- 


czynek 
wystawiać swe nogi 

na korytarz jak buciki przed drzwiami 
pokoju hotelowego. Inaczej — bieda... 

Włażenie do tego korytka wymaga 
również specjalnego treningu. Aby nie u- 
derzyć gołą stopą w jakiś kant trzeba być 
zręcznym akrobatą. Pierwsze moje próby 
dostania się do tego  osobliwego łóżka 
skończyły się na jednym sińcu na prawej 
nodze wielkości dwuzłotówki i guzie na le 
wej, wielkości 5-ciozłotówki. Zacisnąłem 
zęby, aby nie zawyć z bólu bowiem oba- 
wiałem się obudzić świetną literatkę Mag 
dalenę Samozwaniec, od której dzieliła 
mnie tylko cienka ścianka na biało polakie 
rowana. Zbudzone ze snu kobiety są po- 
noć stokroć złośliwsze, niż na jawie. 


ba najzdrowszy narkotyk, jedyne lekar- 

stwo na  wypogodzenie  pomarszczonego Roman Rom. 
troskami czoła... (d. c. n.) 
Odbito w drukarni Władysława _ Stypułkowskiego Şi 


“ 


dla każdej strony kostki 

średnią liczbę rzutów. 
Przy 6.000 rzutów rzucimy prawidłową 
żostką przeciętnie 1.000 razy „3“. Ta- 
ka wartość średnia podlega Oczywiście 
peraji niewielkim wahaniom które 
jednakże oznaczyć, można przy pomocy 
obliczeń rachuby prawd podobieństwa 
Znaczenie problemu i nowej gałęzi wie- 
dzy zasadzało się na rozpoznaniu, że 
prawności szukać należy w liczbach 
pzeciętnych nie zaś w rzutach poszcze 
gólnych. Tem samem nowa ta wiedz? 
stała się podstawą 

wszelakiej statystyki, 

Nowa ta teorja przypadków doznała 
też wkrótce zastosowania na dziedziny 
ważniejsze, niż gra w kostki Holender 
Ja de Witt ogłosił w roku 1671 rozpra- 
wę o obliczaniu dożywotnich reńt na 


podstawie "rachuby prawdopodobień- 
stwa. Dzieło to uważać należy” za 
podstawę, na której wzniosła się no- 


włoczesna asekuracja życiowa. Inicjaty- 
wa ta jednakże narazie nie dała 
praktycznych owoców, 
Dopiero w blisko 100 lat potem powsta- 
ły w Anglii pierwsze instytucje ubez- 
pieczeniowe. opierające się na rachubie 
prawdopodobieństwa. Daleze prace w 
tym kierunku umożliwiły asekuracji u- 
niezależnienie się od wahań życia co 
dziennego. Tem się tłumaczy że towa 
rzystwa asekuracyjne, dzięki swej pod. 
stawie matematycznej, wyróżniającej je 
pośród innych przedsiębiorstw, stano- 
wią bezpieczną i odporną na kryzys in- 
stytucję gospodarki narodowej, 


RWONY ANIOŁEK: 


nie znosi gapskich... 


— To nie są nieuzasadnione kaprysy 
— zwierza się Clara. — Za czasów fil: 
mów niemych mieliśmy zawsze — pod- 
czas zdjęć muzykę. Doprawdy, że bez 
jakiejś nastrojowej lub wesołej melodii 
idzie mi znacznie gorzej. Wpadam w 
zły humor i psuję zdjęcie. 

Clara jak już pisaliśmy wyżej, tie 


znosi ludzi,  przyglądających się lej 
wezmą zdjęć. Poprostu nie może 
grać, 


gdy ludzie się gapią. 
Obce twarze onieśmielają ją, 


Trochę zimy — trochę la ta' 


Podczas, kiedy u nas panują niezwykłe 
upały, nawiedziły Hiszpanię olbrzymie 
opady śnieżne I mrozy. Europejczyk jest 
więc w Wonocie, 4 się ubrać do po- 


PODSŁUCHANE. 


DYLEMAT. “HÒN 
— Mamusiu — pyta mata Zosia — czy 
może zotać psem policyjnym taki pies, 
który już ukradł kiedyś kiełbasę? i 


NA WSI. 


— Ale dlaczego, kumie, chcecie sprze- 
dać krowę? i 

— A, bo potrzebuję, miejsca dla 
z miasta. 


panów 


W SADZIE. 
— jesteśmy skazani na karę śmierci. 
— A czy dostanę przedtem urlop zdro- 
wotny? 7 


NOCACH, AOR zn JA 


